
O P~•t• po ozt ••a „1ascsoaa ryozafto• 

Nr. 151 czerwca 1928 r. Rok'II 

DZIENNIK BEZPAR7YJ11.Y 
REDAKCJA i ADHINISTRACJA: l.6cli, Al. Kościuzlli 73, tel. 63-66. 

Redakcja nocna (po godz. 8 wiecz.) ul Piotrkowska 85, tel. 29. Oe na 16 g~oszy Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od todzinY 6-7 wieCZł.)rea 

Sekretariat czynny od godz. 12-! w poł. ·i od 6-7 wiecz 

Groźne oomruki w masach· robot~iczych Łodzi 

Delegaci f abrvk . włókienniczych uchwałlli stralk 
Inspektorat. pra~~ podejmuje 

Rząd zapowiada 
próbę nawiąza.nia ro~·Icwan 

swą inter_wenaJ11 
Niezwykłe wzburzenie zapanowało wśród 

mas robotniczych. Wieść o rozbitych roko­
waniach z przemysłowcami lotem błyskawi­
cy obiegła fabryki i była w ciągu dnia przed 
miotem gorących sporów, groźnych pomru­
ków. 

Z niecierpliwością oczekiwano wyniku 
narad de,legatów fabrycznych. Gdy przy­
niosły one decyzję strajku - do późnego wie 
czora wrzało w dzielnicach robotniczych. 

* ..... 
* Na posiedzeniu delegatów fabrycznych 

przebieg zerwanych rokowań z przemysłow 
cami referował p. Walczak. 

- Przemysłowcy - mówił on - grożą, 
ie propozycje ich są ostateczne, Tak samo 
~;rozili, gdy proponowali 4 proc. podwyZki, 
lecz wobec stanowczego stanowiska delega­
tów dorzucili jeszcze 2 proc. Jest to znany 
masom robotniczym sposób badania sytua­
cji. 

Dwie sprawy spowodowały rozbicie się 
pertraktacji, a mianowicie sprawa umiesz-cze 
nia w umowie punktu o delegatach fabrycz­
nych oraz sprawa wynagrodzenia za postoje 
przymusowe. 

Przedstawiciele robotników uważają spra­
wy te za zasadnicze, związki robotnicze bo­
wiem musiały w ciągu kilku lat staczać cięż­
kie walki w poszczególnych fabrykach ci za­
pewnienie swobody działania delegatom fa­
brycznym i o sprawiedliwe wynagradzanie 
robotników za postoje wynikłe nie z ich wi. 
ny. 

Wobec zerwania rokowań p. Walcza:k 
proponuje, aby zwrócić się do rządu o po­
średnictwo w podjęciu dalszych rokowań. 
Zarząd Główny Zw. Klasowego zdecydował 
nie zgadzać się na arbitraż rządowy, lecz tyl 
ko na podjęcie dalszych rokowań w celu po­
lubownego załatwienia zatargu. 

Zdaniem refer~nta sprawa strajku nie po 
winna być bez namysłu decydowana. Ogło-
=--&· Ci WW 

Błogosławieństwo 
papieskie 

---
dla Nal'odu Polskiego 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: · 

W odpowiedzi na telegram, wysłany przez 
Msr. Marmaggiego do Rzymu z okazji 10-ej 
rocznicy przybycia obecnego Papieża Msr. 
Rattiego do Polski nadszedł z Rzymu tele­
gnm następującej treści: 

„Wdzięczny za serdeczną pamięć o 10-le­
ciu wypa<lającem w dniu 29 maja Ojciec świę 
ly raduje się wspomnieniami z Polski i śle 
swe bfogosławieństwo d1a umiłowanego z głę­
bi serca narodu poi-skiego. 

Kardynał Gaspati". 

P. Pre z. Mościcki 
członkiem honorowym politechniki 

czeskiej 
PRAGA, 1.6. Koło chemików politechni­

ki nadało godność honorowych członków Pre­
zydentom Mościckiemu i Masarykowi. Do 
Prezydenta Mościckiego wysłano depeszę 
hołdowniczą. (PAT) 

szenie &tra}ku wymaga uprzedniego zbadania go skomunikował się z -władzami centralne­
nn.strojów robotniczych. mi Związków Zawodowych inny-0h gałęzi 

Referat p. Walczaka wywołał bardzo o- przemysłu . w sprawie proklamowania strajku 
żywioną dyskusję. generalnego przez co nastąpiłoby skoordyno 

W pierwszym rzędzie mówcy V.rskazywali wanie akcji ekonomicznej we wszystkkh ga 
na to, że wohec stanowiska przemysłowców łęziach przemysłu, bo przecież tramwaiarze, 
wręcz zakrawającego na kpiny, nie należy metalowcy, robotnicy budowlani i inni tak 
zwracać się do osób trzecich z prośbą o in- samo wystąpili z żądaniami podwyżkowemi. 
terwencję, lecz przez podjęcie akcji strajko- Na przemówienia powyższe odpowiedział 
wej wywalczyć zrealizowanie słusznych po- p. W al czak, który ostrzegł zebranych dele­
stulatów. gatów fabrycznych, że NIE WOLNO WY-

Tysiączne rzesze robotników są elemen- WOL YW AC STRAJKU GENERALNEGO 
tem karnym. gotowym każdej chwili do zdc- ZBYT POCHOPNIE. że strajk generalny nie 
cydowauego poparcia akcji strajkowej. leży w kompetencji Zarządu Głównego Zw. 

Inni mówcy poszli jeszcze dałeJ. zgłasza- I Włókniarzy, lecz proklam9wany może być 
jąc wniosek, by ~arząd główny Zwią:tku Kla- \ ly1ko przez '"tadze centralne robotnicze w 
sowego robotników przemysłu włókiennicze Warszawie. 

Na· pomoc zaginionej ,,ltalji'' 
śpieszą ekspedycje 5 krajów 

Świat nie traci nadziei n3 ocalenie bohaterskiej wyprawy 

OSLO, 1.6. Ekspedycja ratunkowa dfa ge­
nerała Nobile przygotowuje się jednocześnie 
w pięciu krajach - okazała się więc potrzeba 
scentralizowania całej akcji. którą kierować 
będzie znany podróżnik podbiegunowy Fri­
tj-0f Nansen. Miljoner amerykański Elsvorth, 
który brał udział w roku 1925 w wyprawie 
podbiegunowej Amundsena Hna:nsuje ekspe­
dycję, w kł.órej weźmie udział Amundsen i 
drugi podróżnik podbiegunowy Rasmussen. 
W Petersburgu utworzył się komiitet pomocy 
dla „Ital·ji", który postanowił wysłać na wo­
dy Oceanu Lodowafogo ~dycję zło.iloną 
z łamacza lodów i dwuch samolotów. Eks­
pe-dy<:ja .zaibiera ze sobą żywność na trzy mie­
siące. Na czele wyl>fawy szwedzkiej staje 
kapitan Tornberg, który ma do rozpnrządze­
na diwa wielkie wodnopłatowce. Startują one 
już w najhli~zą niedrielę. Tegoż dnia lot-

nik norweski Holm podejmuje ze Szpiober· 
gu pierwszy lot wywfa,dowczy. o 

Tymczasem o losach „Italji" niema żad­
nej wiad>0mośd. Okręt pomocni-czy „Citta di 
Milano" ugrzązł w lodach, a wyprawa zł.ożo­
na ze sh'zelców alpejskich, która pruszuku­
je wybrzeża Szpicbergu od dwuch dni nie da­
je o s0>bie ma.ku życia. Niektórzy uczeni 
przypuszczają, iż „Italja" znajduje się nie w 
okolicy Oceanu Lodowatego leoz gdzieś mię­
dzy Norwegją i Islandją. 

W ostatnim czasie nad obszarem podbie­
gunowym przechodziły wiatry połudn:iowo­
zachodnie, które ich zdaniem zaniosły stero­
wiec w te okolke. Być może, iż generał No· 
bile zatrzymał motory, aby zaosz.czędzić resz­
tki benzyny i pozwalał się unosić wiatrom. 
W stosownej chwili, gdy znajdzie się nad 
zamieszkanymi krajami będzie usiłował wy­
lądować. (A TE) 

Kowno za przykładem Moskwy 
rozsnuwa sieci szpiegowskie w Polsce 

Wykrycie litewskiej bandy dywersyjnej 
WILNO, 1.6. (Tel. wt „Hasła Łódzkie­

go"). Władze bezpieczeństwa wykryły na 
terenie powiatu święciańskiego groźną litew­
ską aferę szpiegowską. 

Od dłuższego j~ż czasu na terenie tego 
powiatu działała banda, która zorganizowa­
ła cały szereg ośrodków mających pełnić 
służb:ę szpiegowską a nawet przygotowywać 
ludność do wybuchu powstania; .w tym celu 
ludność litewska i białoruska wciągana. była 
do świetnie , zakonspirowanych oddziałów, 
które w pewnym momencie na rozkaz z Kow 
na, miały rozpocząć akcję bojową. 

Policja, po dokładnym wywiadzie przy­
stąpiła do Li•kwida.cji niebezpiecznej organi­
zacji. 

W momencie, kiedy litewski siztab szpie­
gowski dywersyjny zebrał się we wsi Lan­
brzezie pod Dukszta.m.i. na tajne nara.dy1 

wieś została otoczona przez policję i wszy­
scy zebrani zostali aresztowani. 

W rękach policji znalazło się 6 osób. 
W podobny sposób dokonano aresztowań 

w innych miejscowaściach_ 
Podczas aresztowania i rewizji zna.lezio­

no przy dowódcach bandy, papiery kompro­
mitujące, wykazujące, że sieć szpiegowsko­
dyweTsyjna działała na rozkaz Kowna. 

Równolegle do aresztowań w wojow. wi­
leńskiem, odhyła się również likwidacja 
szpiegowsko - dywersyjnych· band litewski,ch 
na terenie woj. nowogródzkiego i białostoc­
kiego. Ukwidac}a i pościg za niektórymi 
członkami oddziałów dywersyjnych trwa. 
W ręce wła·dz wpadła wielka ilość komuni­
stycznych materjałów szpiegowskich a mię­
dzy innemi szyfry rządu kowieńskiego. 

Nici obu afer szpiegowskich prowadzą do 
Kowna. 

ST~AJK GENERALNY JEST BRONIĄ 
NIEBEZPIECZNĄ • . OBOSIECZNĄ, KTóRĄ 
NIE . WOLNO GRAć LEKKOMYśLNIE, 
STRAJK GENERALNY JEST TO ZATA„ 
MOW ANIE CAŁKOWITE żYCIA GOSPO­
DARCZEGO KRAJU I JEST BRONIĄ 
OSTATECZNĄ. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, w odpo­
wiedzi na znikome ustępstwa przemysłbw­
ców wezwać masy robmnicze do strajkv,. 

Termin rozpoczęcia strajku powszechne· 
go w przemyśle włókienniczym ustalony zo.­
stanre w porozumieniu z innymi związkami 
robotnioczemi. 

• • • 
Inspektor pracy 

zwołuje konf el'enc1e obu stron 
W dniu wczorajsz.ym Okr. Insp. Pracy p. 

Wojkiewicz odbył dłuższą rozmowę telefo­
niczną z głównym Inspektorem Pracy p. 
Klottem. składając mu dokładne sprawozcla,. 
nie z przebiegu konferencji przemysłowców 
z robotnikami. Główny Insp. Pracy polecił 
p. Wojtkiewiczowi w imieniu Ministra Pracy 
zwołać u siebie konferencję porozumiewaw­
czą stron i dołożyć wszelkich starań, by za.­
targ został polubownie zJikwiclowany. 

P. Wojtkiewicz wystosował jeszcze w 
dniu wczorajszym do wszystkich 4-ch Związ­
ków przemysłm.vych oraz trzech robotni­
czych pisma z prośbą o wydelegowanie 
swych przedstawi-cieli na konferencję por<r 
zumiewa w czą. 

Interwencja Rządu 
Korespondent uHasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
W związku z otrzymanemi wiadomościami 

o proklamowaniu strajku w ł..odzi1 dowiadu„ 
jemy się ze źródeł jak najmiarodajniejszych, 
że gdyby interwencja łódzkiego inspektora­
tu pracy nie odniosła skutku, Rząd wystąpi 
z inicjatywą zlikwidowania zatargu. 

Uchwały przemysłowców na str. 4-ej. ,., ••• m:allll!'J 

Pożyczka amerykańska 
dla Qórnego $/qska ;uż się realizuje 

KATOWICE, 1.6. Na odlbytem dziś nad­
zwyczajnem posiedzeniu sejmu śląskiego po 
zapoznam.i.u się ze stanem pertraktacji o po· 
życzkę inwestycyjną dla śląJSka upoważniono 
ra;dę wojewód:ziką do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej 11 milj. 200 tysięcy dolarów w 
Stanach Zjednocznych A. P. (PAT) 

Proces N. P. · Ch. 
spodziewany we wrześmu 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Dowiaidujemy się, że trwające od kilku 
miesięcy śledztwo w sprawie wywtotowej 
d.ziałaloości Narodow-ej Partji Chłopskiej 
potrwa jeszcze najwyżej 2 miesiące. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie kilkaidzie­
siąt osób z b. posła.mi Fiderkiewiczem i Ho­
łowatem na czele. 

Proces odbędziie się we wcześ.niu w War· 
sza wie. 



Str. 2 

Wyjazd na pojedynek 

in. Zaleski wyruszył 
do Genewy 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" d-0nosi 
z Warszawy: 

Minister Zaleski wyjechał w dniu wczo­
rajszym na sesję Rady Ligi Narodów w Ge­
newie. 

Z Genewy p. m~nister udaje się do Pary­
ża na krótki pobyt, wraca zaś do Polski w dru 
giej połowie czerwca. 

* * 
BERLIN, 1.6. „Vossi&ehe Zeitung" doo.oei. 

z Kowna, że Waldemaras wyjechał dziś do 
Genewy. Waldemarasowi t-0warzysZ)' tym 

Tazem tylko jego adjutant. (PAT) 

Małodeczno tonie 
Katastrofa oberwania się cbmurv 

:WILNO, 1.6. Niezwykle silna ulewa na­
wiedziła wczoraj Mołndeczno wraz z oko­
licą. 

W sam'em Mołodecznie wysoko.ść wo<ly 
dochodziła do osi wozów. Pola i łąki w pro 
mieniu kilkunastu kilometów od Mołodecz­
na są zalane. 

Pioruny, które towarzyszyły oberwaniu 
się chmury, wznieciły pożar w kilku budyn­
k~ch. (AW). 

ycieczka Dosełs a 
na Bałtyk 

~orespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

a wczocajszem posiedzeniu komi'Sja mor­
ska Sejmu wysłuchała sprawozdania dyr. De­
partament· .Nior~kiego p. Nozowicza o o.zbttr 
dowle Gdyni i Tczewa, poczem postanowtono · 
wyjechać in corpore do Gdyni i Gdańs1 a, ce-
lem ?"badania na miejscu st robót. 

Nowy szef 
o 

ot kułu 
„ z. 

Korespondent „Hasła tódzklego" donosi 
z Warszawy: 

Dwiadujemy się, że dyrektorem protokułu 
dyplomatycznego mianowany został, na miej­
sce ustępującego p. Przeździeckiego, p. Asl­
hycz. 

do wszyst)uch pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje I załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

Łódź, Zielona 8a. Tel. lll i 15·24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej f\gencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązko'ilie 

ogloszenia dla .Monitora Polskiego", „Dzien 
nika Urzędowego Min. Skarbu" i wszystkich 
innych wydawnictw. 

Drob e ogłoszeni 
o zagubionych dokumentach. mające się uka­
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz­
twa Łódzkiego" tub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale .ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficznej w Łodzi. 

~aż 

dla rzem~eśln.kó\Y 
poszukuiącyc pracy! 

Dla poszukujących pracy rzemieśl­
ników, mileżących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszuki vaniu pracy 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 2 czerwca 1928 r. Nr. 151 

Dwa rozdziały z ksiegi budżetowe/ 
• 

ni t • 
I eo 

w ierwszem czytaniu 
Korespondent „Hasła .tódzkiego" donosi 

z Warszawy: 

Zainteresowanie, jakie towarzyszyfo do­
tychczas generalnej debacie budżetowej w 
Sejmie zmalało z,nacznie, gdyż rozpoczęła 
się obrada nad budżetem Ministerstwa Rol­
nictwa. 

Jedynie nieco jaśniejszym punktem tej 
szarzyzny była dysku'8ja nad wnioskiem pos. 
Fijałkowskiego (Kat. Nar.), domagającym się 
cofnięcia kredytów Centralnemu Towarzy· 
stwu Rolniczemu. 

W ystqpienie to spotkał o się z ostrq r~­

pliką ze strony przedstawicieli Blolw pos. Do 
bi<?ckiego i Barańskiego oraz ministra Rolnic­
twa p. Niezabytowskiego. 

Po tej „ciszy" jednak, wskazówka baro­
m2trn zainteresowania obradami skierowała 
się gwałtownie na „pochmurno", gdyż, po re· 
ieracie pos. Malinowsl;:iego (Wyzwoleni2), 
rozpoczęła się dyskusja nad budżetem Min. 
Reiol'm Rolnych. 

W chwilę potem, gdy na mównicy ukazał 
się pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie), wska­
zówka przeskoczyła już na „burzę". 

Demagogiczne zarzuty mówcy skierowane 
byly pod adresem Ministerstwa. 

W ystqpienie to, podane w sposób wprost 
nieprzyzwoity wygłoszone w tonie b. ostrym, 
chwilami gwałtownym, zmusiło p. min. Sta­
niewicza do zwrócenia uwagi mówcy, by się 

liczyl ze słowami. 

Następnie p. minister w sposób energiczny 
odpowiedział pos. Wyrzykowskiemu, zbijając 
bezapelacyjnie wszystkie jego, oparte na de­
magogji, zarzuty. 

Przemówienie min. Staniewicza wywarło 

jaknajlepsze wrażenie. 

Jak dotychczas, przemówienia są naogól I 
iak długie, iż dla wielu klubów kontyngent 
cv:zsu w dyskusji ;est już na wyczerpaniu. A 
przeciez rozprawa budżetowa dopiero się 

rozpoczęła i nie objęła jeszcZf! głównych dzia­
łów budżetu. 

egpą --
rwawe walki o Pekin 

Miasto przechodziło już 4 razy z rąk do rąk 
LONDYN, 1.6. Bitwa o posiadanie Peki­

nu toczy się ze zmiennem szczęściem. Czang­
Tso-Lin, którego siły obliczają na 180 tysięcy 
ludzi utracił wa:tny punkt strategiczny -
mie..sto Pauling w odległości 130 klm. od Pe­
.dnu. Miasto przechodziło 4 razy z rąk do 
rą~. W odległości 40 klm. od Pekinu wielkie 
oddzialy chłopów sypią ;pośpiesznie obwaro-

r 

Mistrzowie 
zjeżdża_iją na wal11e 

W niedzielę o godz. 11 rano, w sali Rady 
Miejskiej w Warszawie odbędzie się IV-ty 
Ogólnopolski Zjazd Mistrów Piekarzy Rze-
czypospolitej. , ' 

z:azd ten zwołany został w celu naradze 
nic się mistrzóv· pie·karskich nad wytworzo­
ną cnie ogólną sytuacją w przemyśle pie­
k "kim, zajęcie stanowiska vrnbec komu­
nalizacii .piekar.stwa, podjęcia wspólnej akcji 
u czynników rządowych o zmniejszenie wy­
miarów podatku obrotowego, rujnującego 
cały Stan średni, dalej Zjazd ma się zająć u· 
zyskaniem kredytów inwestycyjnych w 
związku z mechanizacją piekarń, oraz ma 
omówić kwestję rozpoczęcia prac przygoto­
wawczych do wyborów do Izb Rzemieślni­
czych. 

Olbrzymi ten program pracy Zjazdu bę­
dzie przedstawiony jego uczestnikom w ca-

wania, tunacniając je drutem kolczastym. Wy­
nika stąd, fa Czang-Tso-Lin postan-0wił wal­
czyć o posia:danie Pekinu do ostatniej chwili. 
Wschodnie skrzydło armji Czang-Tso-Lina co 
fa się w popłochu. Wojska południowe znaj­
dują się o 50 kim. od Tien-Tsinu i lada chwi­
la przeciąć mają linję kolejową między Tien-
Tsinem a Pekinem. (ATE) -

• pi arscy 
narady do stolicy 
łym szeregu referatów, zapowiedzianych JUZ 
przez delegatów cechów stołecznych i pro­
wincjonalnych. 

Ze wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej 
nadchodzą zawiadomienia o bardzo licznym 
przyjeździe delegatów z prowincji. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z 66-
procentowej zniżki kolejowej w drodze po­
wrotnej z \Varszawy. 

Komitet Zjazdu stanowią: senator inż. J. 
Rogowicz, poseł Edward Idzikowski, poseł 
Ant_oni Snopczyński, poseł inż. Henryk Mia­
nowski oraz pp. St. Wiechowicz, A. Tabęc­
ki, T. Rudnicki, A. Bartkowski, J. Józefo­
wicz, A. Kmiotek, K. \Vendt, K. A. Tschir­
schnitz, St. Morawski, St. Białek, B. Banasz­
kiewicz, St. Długoszewski, St. Kopczyński, 
J. Wandachowicz, H. Schiirman, W. Radz;i­
kowski, A. Łukasiewicz i R. Jarosz. 

aro . Jec angh~lski w r~ .tu iratów 
.lałoga w niewoH - state uprowadzony 

LONDYN, 1.6. Donoszą z Hong-Kongu, Kcmtrtorpedowiec angielski „Somme" na 
że parowiec angielski „Tean" napadnięty zo- wieść o fakcie, wysadził na ląd oddział woj­
stał przez piratów, którzy znaleźli się po od- ska, który usiłował odnaleźć kryjówkę zbrod­
jeździe z Hei-Kau na jego pokładzie w roli I niarzy. Poszukiwania jak dotąd nie dały re­
pasażerów. Załoga wstała wzięta do niewo- zultatu. (AW) 
li, parowiec zaś opanowany i uprowad.zony. 

iJziś 
i dnj następnych 
:::::::::::::-..:::::.-:::.::.::=::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4.30 
popoi , w niedziele, soboty 
i św ęta od godz. 1-ej popoł. 
----.···~-------··········---· 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

Najlepszego podwójnego programu! 
I. Potężny dramat na jpie:kniejszych dusz zam· 

knit=:tych w złotych klatkach wschodu p._ t. 

p I ·a 
Wspanillla gra artystów. oszałamiająca wystawa jakiej 
jcszc::ie dotychczas nie widziano. Bt.stjl!llskle czyny, jakich 
sit: dopu~cll władca wschodu, nt1 żonach i córkach spokoj-

nych swoich obywatell przechodzą ludzkie pojęcia. 

C~lość 16 aktów! Całość 16 aktów! 

IL Znakomita kreacja ( 
100 proc. kobiety ry ow 

w szampańskiej fusie p. t. 

Dzlawczynka z pow zanłem 
(czyli „Dziewczynka z baletu") 

• 

• e1mu 
Sel-rob lewica czas ]uż wyczerpała w zu· 

pełności, zaś komunistom pozostaje jeszcze 
zaledwie 10 minut! Pod tym względem Se;m 
nic nie straci. 

* • * 
Na wstępie posiedzenia pos. Zwierzyński 

(kl. nar.) w imieniu komisji regulaminowej 
zdawał sprawę z wniosku posła Wacława 
Bittnera i tow. w sprawie unieważnienia man­
datu posła komunistycznego Henryk Bittnera. 
W niosek dowodzi, że poseł Henryk Bittner, 
v.-ybrany z Lodzi, nie posiada prawa biernego 
wyborczego, a przez to nie mógł być wybra -
nym na posła, tern.bardziej, że na mocy wy­
roku Sądu Okręgowego i Apela:cyjnego w Lu­
blinie skazany był za działalność antypań­
stwową na 4 lata ciężkiego więzienia. Ko­
misja regula.mi.."lowa proponuje przekazanie 
sprawy ważności tu.and.atu pos. Heru-yka BitJ­
nera są<lawi najwyższemu. Pos. Hena-yk Bitt­
ner, o wydanie którego chodzi, w przemówie­
niu przyznał, że pod względem forznalnym 
komisja miała pra\IJ10 tak postąpić jak po­
stąpiła. Wnrosek komisji regulaminowej w 
całości przyjęto. 

Zkolei przystą:piono do debaty nad bud­
żetem Min. Rolnictwa. Pierwszy zabiera głos 
poseł Siwiec (BB) oświadczając, że za rzą­
dów pomajowych zrealiziowa.no pomoc ka-edy· 
tów długoterminowych specjalnych dla r-01-
nictwa. P omcc ta wyraża się dziś w sumie 
131 i pól miljanów, gdy przedtem prawie nie 
istniała, kiredyt zaś krótkoterminowy z 26 mi-
1 jon-Ow wzrósł do 196 i pół miljona. Pod­
niesiono również kredyty melioracyjne do Sll"' 

my 110 miljonów. K:lub BB. będzie głosował 
za hudżciem. 

Następny mówca, poo. Fijałkowski (ZLN) , 
przyznaje, że jedynie ten budżet rolniczy jest 
budżetem oszczędnościowym. Omawiając 
sprawę kredytów, uznaje dodatnie pod t)"JXl 
względem posunięcia rządu dla ziemiaństwa. 

Dł'UŻISze przemówienie wygłosił minister 
rolnictwa Niezahytawski, broniąc pozycyj 
budżetowyd:i i odpierając ZMZuty. · 

Po przerwie sejm przystąpił do dalszej 
dyskusji, w której pos. Dzieduszycki pod.kre 
ślił, że dochód rolników nie jest wielki. Po 
przemówieniu ref er enta posła Stad.niskiego 
izba przystąpiła do budżetu Min. Reform Rol 
nych, który referował poseł Malinowski. 

\Y/ dyskusji przemawiał posej Kwapiński, 
poczem zabrał głos pos. Wyrzykowski, pod­
kreślając, iż ustawa o osadnictwie i parcela­
cji, pogrzebała reformę rolną, 12 miljonów 
ludności żyje na 4 miljonacli hektarów i der„ 
pi na nich nę~ę. Mówca krytykuje ~tęp.. 
nie idee solidaryzmu społecznego, nazywa• 
jąc ją anachronizmem. 

Następnie przemawiali posłowie: Przed.. 
pełski, Piętak, Gawrylik, Leśniewski, Stani­
szkis, Sanojca, Senjuk i Urbaski, zabrał głolJ 
Min. Reform Rolnych p. Staniewicz, który 
omówił sprawę reformy rolnej, programu par 
celacyjnego, komasacji i serwitutów. 

P. Min. Staniewicz przeciwstawia się fot 
mułowaniu zarzutów w ten sposób, jak to 
uczynił pos. Wyrzykowski, którzy nazwał 
ministerstwo reform rolnych - minister­
stwem niszczenia reformy rolnej. 

Rząd obecny na tego rodzaju obrazy oj. 
gdy nie pozwoli. 

Oznaczałoby to powrót do starych oby· 
czajów, gdy poseł lżył ministra, a minister 
na to zezwalał. 

Powiedzenie takie uważa minister za de· 
magogję, na którą w drodze honorowej nie 
może reagować. 

Wkońcu odpierając zarzuty podniesi•>ne 
w dyskusji Min. Staniewicz prosi o przyjęcie 
budżetu w brzmieniu rządowern. 

Marszałek Daszyński, nawiązując do O• 

świadczenia min. Staniewicza dotyczącego 
zarzutów posła Wyrzykowskiego zaznacza, 
iż zarzucanie ministrowi celów wręcz prze­
ciwnych, niż te, jakie realizować winien w 
swoim resorcie, jest tak samo obraźliwe, jais. 
twierdzenie, że krytyka wyrażona w sło­
wach paa-lamentarnych iest demagogją. 

Wobec tego marszałek zmuszony jest 
skonstatować równorzędność tych obraz. 

Apeluje on do Izby i ław rządowych, aby 
nie używały obraźliwych wyrazów. 

Na tern obrady przerwano. Następne po­
siedzenie jutro godz. 11 rano. 

-
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Ulubieniee Europy 
Pojutrze - dnia 4 czerwca - otwiera się 

sesja Rady Ligi Narodów. 
W Polsce oczekujemy jej z dużem zainte­

resowaniem, gdyż na porządku obrad zna­
leźć się ma spór po1s!,o~litcwski. 

Nastąpi znów spotkanie min. Zaleskiego 
z premjerem Waldemarasem przed audyto­
rjum mężów stanu całego świata. Dżentel­
menskie przywitanie i.„ wszystko od począt­
ku. 

Tak. Niestety od „stworzenia świata" 
zacznie się wałkowanie całej sprawy jasnej 
i prostej, a nie posuwającej się ku rozwiąza­
niu prawie wcale. 

Jakże to już daleką wydaje się owa pa­
miętna data 10 grudnia 1927 r., gdy przed 
tym samym aeropagiem mężów polityki świa 
towej padło między Polską a Litwą dawno 
oczekiwanie słowo pokój. 

Uściskano sobie ręce, p. Waldemaras 
przygładził na znak owego pokoju najeżoną 
dotychczas czuprynę i - skończył się pro­
log do tej komedii w jakiej popisywać się po­
czął odtąd p. Waldemaras. 

Akt rokowań polsko - litewskich wypeł­
niły niezliczone noty, jedna od drugiej bar­
dziej zaczepliwa, czupurniejsza i nonsensow 
nitjsn. _ 

Cierpliwością i spokojem udało się dopro 
wadzić przed dworna miesiącami do utwo­
rzenia trzech Komisyj, które podzieliły spra 
wy sporne i rozpoczęly obrady. 

Znamy ich przebieg - wiemy, że nie do­
prowadziły one jeszcze d-0 żadnych konkret­
nych rezultatów i o-droczone z.ostały do dnia 
28 czerwca. 

Aż wreszcie - już w przededniu . posie­
dzenia Rady Ligi Narodów - zaszły dwa 
nowe faldy - dwie jak najgorsze wróżby na 
najbliższą przyszłość. 

Pierwsza, to ogłoszenie nowej Konstytu­
cji litewskiej, która w sposób bezczelny wy­
mienia Wilno, ja:ko stolicę Litwy. 

Druga, to wywiady i enuncjacje jakiemi 
szafuje Waldemaras na prawo i lewo po· wi­
zycie swej w Londynie u Chamberlama. 

Oświadczenia premjeTa Litwy nie kry-tą 
bynajmniej, że Litwa nie nawiąże normal­
nych stosunków z Polską póki nie odbierze 
ziemi wileftskiej „odebranej przemocą". 

Do tych bezczelnych zapowiedzi \Y/alde­
maras czuje się najzupełniej uprawniony, cy­
tując wszędzie rezolu<:je Rady Ligi Narodów 
i Hl grudnia, posiadająi::ą ustęp: „Rezolucja 
niniejsza w niczem nie dotyczy kwestyj o któ 
rych oba rząd.y mają poglądy odmienne". 

Temi słowami Waldemaras żongluje przed 
opinją świata i dochodzi do takich nawet 
nonsensowych wniosków, że sprawa Wilna 
w tych słowach jest przesądzoną na korzyść 
Litwy. . 

Kimże jest ten p. Waidemaras, któremu 
wolr!o wyprawiać takie łamańce i · sztuczki 
na arenie międzynarodowej? 

Jak to zrozumieć, że ten błazenek tak 
długo umie zaprzątać uwagę widzów tak do­
stojnych i poważnych, jak kierownicy polity­
ki światawej. 

Rzecz niezrozumiała. 
Karykaturzyści pism zagranicznych przed 

stawiają p. Waldemarasa jako małego czło­
wieczka, z czuprynką „na jeża" i głupkowa­
tym uśmiechem, rozlanym na pucołowatem 
obli:czu. 

Błazen~k. śmieszoa figurka. Operetko­
wy premier opei-etkoweg.o państewka. 

Ale ten błazenek jakimś dz.irwnym spry­
t-em potrafi wyłudzić zaproszenie Chamber­
laina. 

- Chciałbym go pokazać żonie, powta­
rzano w Genewie dowcip Chamberlaina, po 
zapoznaniu WaldemaTasa. 

śmiali się wszyscy. Cała Europa. śmia­
no się najwięcej w Polsce. 

A tymczasem dziś stało się faktem, · że: 
Waldemaras opancerzył już Litwę przyja:t­
nią dwóch stron - Niemiec i Rosji. Walde­
maras - ta mała, polityczna figa - ściskał 
się w Rzymie z Wi:elkim Duce, Musollinim, 
zdobył traktat przyjaźni z Włocha.ini, sie­
dział przy stole z królem Wiktorem Eman~ 
elem, był przyjęty przez Papieża i załatwił 
sprawę Konkordatu. Bawił w Paryżu, przyj 
mował i o<lwi~ał tytanów polityki zagra­
nicznej z samym Briandem na czele. W Ber­
Jinie był jak u siebie w domu, lub przynaj­
mniej jak w domu bliskich krewnych. Wyje­
chał do Londynu, gdzie na dworcu oczeki­
wał go sam sG- Chamberlain. Ba! Król a.n­
gielski przyjął na audiencji premiera Litwy. 

Zadziwiające są te tryumfy krępego czło­
wieczka, uczesanego 11oa jeża" z głupkowa­
tym uśmiechem na pucołowatej twarzy. 

Zadziwiające i... niepokojące. 
Na czem polega tajemnica powodzenia 

tej operetkowej postaci, tem więcej, gdy się 
zważy, że w sporze polsiko - litewskim opi­
nja świata jest bezwzględnie po naszej stro­
me. 

Stan. Pac. 

Tajemnice szpiegostwa sowieckiego 
Placówki dyplomatyczne stacia1ni podsluchowemi 

Pismo emigracji rosyjskiej „Rul", które­
mu rządy różnych paf1stw zawdzięczają wie­
le re'l.velacyj o placówkach dyplomatycznych 
Sowdepji ogłasza obecnie sensacyjne infor­
macje o organjzacji sowieckiego szpiegostwa 
w Europie. 

Centrala wielkiej sieci szpiegowskiej na 
całym kontynencie mieści się w Berlinie. 
Czytamy w „Rulu": 

Berlin ma około 200 agentów zorganizo­
wanych w „jaczejkach" i reprezentujących 
wykwalifikowanych „pracowników" dla zbie 
rania wiadomości w wyznaczonym zakresie. 
Du~ą pracę w zbieraniu wiadomości i zyski­
waniu potrzebnych znajomości wykonują 
bardzn licznie . zgrupowane w „jaczejkach" 
kobiety. Każda zagrnn'iczna firma, mająca 
stosunki z sowiecką Rosją, podlega temu ta­
jenmemu dozorowi, którym kieruje centrala 
G. P. U. w Moskwie, a dozór ten wnika w I 

każdy szczegół jej organizacji i jej politycz­
nego „nastroju". 

Przy każdej sowieckiej instytucji zagra­
nicznej istnieje specjalny oddział GPU. (cze­
ki), który prowadzi wywiad wojskowy i pod­
lega centralnemu urzędowi GPU. w Berlinie. 

Szczególne przytem znaczenie ma orga­
nizacja „Osoawiachim", którego 2000 człon­
ków „pracuje" poza granicami Rosji sowiec­
kiej. „Jaczejki' ' tej organizacji znajdują się 
przy sowieckich politycznych i handlowych 
przedstawicielstwach, otrzymując swoje in­
strukcje z centralnego urzędu w Moskwie. 
Olbrzymie zespoły praco·wnicze Polpredstwa 
i Torgpredstwa ułatwiają form~wanie · tych 
,jaczejek", dobór ludzi, na wiązyw2.nie sto­
sunków z ludnością miejscową i. ulrud,niają 
poHcyjną kontrolę danego państwa . riad ro­
botą fachqwych i skaptowanych agentów tej 
instytucji S7.piegowskiej. 

-Blleiy okręgowe na koSe}ach: 
Wielkie udogodni ęnie dla często podróżujących 

Mi~isters.two· Komunikacji wprowadziło 
ostatnio bardzo "ważne udogodnienie dla pa­
sażerów i klijentów kolei, odbywających czę 
ste podróże. 

Każdy pasaże·r może nabyć t. zw. bilet 
okręgowy dowolnej klasy, który upoważnia 
go do odbywania dowolnych ilości podróży 
na obszarze· jednej, lub też więcej dyrekcyj 
kolejowych. 

Bilety okręgowe mogą być miesięczne, 
półroczne lub roczne. 

Tak więc okręgowy bilet miesięczny waż 
ny w obrębie jed~ej tył-ko Dyrekcji kosztuje: 
I kl. 350 zł., II kl. 210 zł., zaś III kl. 140 zł. 
Bilety okręgowe. upoważniające dQ podróżo 
wania na linjach 2-ch, 3-ch względnie wszy­
stkkh Dyrekcyj są stosunkowo droższe. 
Cena biletu półrocznego wynosi 5-krotną ce-

. -

I 
nę biletu miesięc.znego, zaś ·cena biletu roc.z· 
nego wynosi 9·krotną cenę biletu miesięcz­
nego. 

W ten sposób bilet III kl. ważny w. obrę­
bie wszystkich Dyrekcyj ·kolejowych w ciągu 
całego roku, kosztowałby 2,250 zł. 

Bilety tego typu uprawniają do nieogra­
niczonych i.lości przejazdów w okręgach, na 
które opiewają, i ważne są na wszystkie 
pociągi osobowe i pośpieszne. 

Wprowadzenie biletów okręgowych bę­
dzie olbrzymiem udogodnieniem dla pasaże­
rów, odbywających częstsze podróże -
zwłaszcza na krótszych przestrzeniach, gdyż 
poza kalkulacją handlową uwalniają one wła 
śdciela od uciążliwego niejednokrotnie wy­
kupywania biletów w kasach kolejowych. 

Gospodarka elektryczna w ·Polsce 
Zjazd Związku Elektrowni rozpc;ayna dziś obrady w Toruniu 

W dniu 2 czerwca r. b. w Toruniu rozpo­
czyna obrady X doroczny Zjazd Związku 
Elektrowni Polskich, poświęcony omówieniu 
spraw, związanych z gospodarką elektrycz­
ną w Polsce. Zjazd omówi także sprawy, 
jak: taryfy dla dTobnych odbiorców, energji 
elektrycznej, projekt stworzenia dla ele<k­
trowni instytucji doradczo - kontrolnej w ce­
lu zracjonalizowania kh pracy, współpracę 
elektrowni parowych z wodnemi itd. 

Adolf Menjou • 
l 

Podczas zjazdu otwarta będzie przez wo 
jewodę pomorskiego, p. Młodzianowskiego, 
pierwsza okrężna wystawa elektryczna, l~tó 
ra uwidoczni zastosowanie elektryczności w 
gospodarstwie domowem, przemyśle, ręko­
dziele, reklamie itd. 

Po Toruniu wystawa ta objedzie większe 
miasta polskie. 

Bernard Shaw 
Spotkanie króla ekranu z królem satyry 

Król ekranu Adolf Menjou bawił wraz 
z poślubioną niedawno żoną w Londynie. 

świetnemu artyście złożył wizytę sam Ber 
naird Shaw. O wizycie tej i djalogu jaki 
przeIJ['owadrono rozpisuje się obecnie prasa 
angielska. 

- Chciałbym się przekonać, czy pain wie­
le traci, gdy pan może mówić„. -,-- zaczął król 
satyry i sa.!t'kazmu. 

Pot.ooz.yła się następnie rozmowa tak ser­
deczna, że oczarowamy Menjou oświadczył: 

- W Ameryce, mister Shaw, ~braża­
ją wbie pana, jako zgryź.liiwego starca, tetry­
ka, zar-0zum1alca.„ Nigdy nie przypuśdłbym, 
że pan jest tak miły i sertdecz,ny. 

Shaw odpowiedział: 
- Muszę się t.alkimż reklamować - po­

zwala mi to wieść życie spokoj.ne. 
W końcu rozmowy Shaw zaproponował 

wys~awienie jednej ze swych sztuk na der-a­
pie, za skromną sumkę 20,000 funtów · szter­
lin.gów. I 

Menjou zgodził się bez wahania. Dodał 
tylko: 

- Ale będzie pan musiał p.rzyjechać do 
Ameryki i wziąć udział w pTzygotowaniach. 

Shaw odparł: 
- Z przyjemnością. Będzie to was jed­

nak kosztowało drugie 20 tysięcy. 
Menjou ża.chnął się: . 
- Ach! Wierzyć mi się nie chce, że pan 

jest istotnie tym znakomitym Berdardem 
Shaw. 

- Ja sam często o te.m zapominam -
brzmiała odpowiedź. - A ilekoć sobie przy· 
pomnę - wymieniam większe sumy. 

Gdy się żegnano, młodziutka żona artysty 
HlmowegQ zdobyła się na komplement. 

- Ty Alfredzie nie będziesz wyglądał 
tak młodo, mając 72 lata jaik mister Shaw. 

Znakomity piisa'!'z odpowiedział: 
- Słyszy pan? Nigdy! A porzecież pan 

dopiero od 4 dni jest żonaty. • 

Przykra niespodzianka dla aplikantów 
sądowych 

Nie maj14 J1rawa do legitymacyj urzędniczych 

Prezes Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
polecił prezesom podległych sądów okręgo­
wych zarządzić odebranie legitymacyj urz~­
dowych wszystkim aplikantom sądowym, o­
raz nie wydawać takich legitymacyj aplikan­
tom nowomianowanym. 

W związku z powyższem zarządzeniem, 
które wywołało .z.r·ozumiałą konsternację 
wśród aplikantów sądowych, ze strony naj­
bardziej miarodaj:tlej otrzymujemy wyjaśnie­
nie, że podstawą owego zarządzenia jest ·wy 
rok Najwyższego Tryb.unału Administracyj­
nego z r. 1928, orzekający, iri aplikant są.do-

wy jest urzędnikiem pr.owizorycznym a nie 
stałym. Z takiego zdefiniowania stanowiska 
prawnego aplikantów wynika, że: 1) z pobo­
rów aplikanta nie może być potrącona skła:d 
ka na futidusz emerytalny, (aplikant winien 
być ubezpieczony w pow. zakł. ubezp.), 2) 
aplikant niema prawa do legitymacji urzędo­
wej i do 50 proc. zniżki kolejowej. Zarzą­
dzenie powyższe jest już wprowadzone w ży­
cie na terenie sądu okręgowego w stolicy i 
wszyscy aplikanci otrzymali wezwanie do 
zwroiu posia.danych legitymacyj urzędo­
wych. 

St.r. 3 

Kongres Eucht~rysiyczny 
\Ve bwow~e 

W dniach 16 i 17 czerwca odbędzie się we 
Lwowie diecezjalny kongres eu~harysf.yczny 
z udziałem ks. kard. Prymasa Hlonda z nastę 
pu j ącym programem: 

Piątek 15 czerwca: przyjęcie ks. Prymasa 
Kard. Hlonda; otwarcie Muzeum diecezjal­
nego w Seminarjum duchownem. 

Sobota 16 czerwca: o godz. 7.45 egzorta i 
Komunia św. młodzieży, udzielona przez księ 
ży . Biiskupów;! o godz. 10 inauguracja obrad 
Kong:resu w auli nowego Uniwersytetu, po po 
łudniu dbrady sekcyjne w trzech salach uni­
wersyteckich; wieczorem o godz. 9 początek 
adoracji nocnej z wstępnem kazainiem księży 
Biskupów; przez całą noc spowiedź wil?'rnych. 

Niedziela 17 czeTWca: o ~dz. 4 rano za­
k9p.cze11ie adoracji nocnej .Mszą św. i Komu­
µją św.; o godz. 7 'będą księża Biskupi komu­
nikowaJi w kościołach, o 10 Msza św. polmva 
na boiisku' sokołem z kazaniem i błogosła­
''"i.eńshvem Ojca św.; o 4 procesja z kośdoła 
św. Elż,hiety na pl. Ma.rja!oki uli<::aani L. Sapie 
hy ·i Kopernika; na pl. .Marjackim ka-zanie, 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem i roz­
wiązanie prorcesji. W czrusie MSiZy św. polo­
wej śpiewać będzie chór dzieci ze wszystkich 
zakfadów lwow.skich. 

Poniedziałek 18 czerwca: o godz. 9 posie­
dzenie wszystkich kapłanów, biorących u· 
dżiał w Korngresie, z ll"efera:tami i ze sprawo­
~daniami. 

Stałe zmniejszanie si-: 
liczby emigrantów 

Z Łodzi . emigruje najwięcej ludzi 
Według obliczeń Urzędu Emigracyjnego 

mamy do zanotowania w roku ub. spadek 
liczby emigrantów. W r. 1926 wyemi:growa. 
lo z Polski 167.509 ludzi, podczas gdy w r. ub. 
cyfra spadła do 147.614 osób. To zmniejsze­
nie się liczby emigrantów stoi w związku z 
porawą położenia gospodarczego. 

Z województw największą liczbę emi.gran 
tów wykazuje Łódź (w 1922 r. 39.761, a w 
1924 r. 44.391), najmniejsza, śląsk (2.701 i 657) 
chociaż tam panuje największe bezrobocie. 
Wielkopolskę opuściło 11.909 osób w 1926 r-. 
a w 1927 r. 9160, Pomorze 2.267, względnie 
1.434. 

Należy stwierdzić, że w statystyce emi­
gracyjnej wystąpił w ostatnim roku spadek 
kontyngentu emigracji do krajów europej­
skich, przy równoczesnym wzroście emigra­
cji do krajów zamorskich, 

Emigracja europejska według krajów 
przeznaczenia przedstawia się następująco: 

Francja w r. 1926 - 68.704, w 1927 -
16.211, Niemcy w r. 1926 - 43.706, w r. 1927 
- 68.779, Belgja w 1926 - 1970, w r. 1927 -
1086, inne kraie w 1926 - 3236, w r. 1927 -
3351 osób. 

Widać więc z tego, że z krajów europej­
skich najwięcej emigrantów polskich przyję­
ły Niem-cy, natomiast Francja przestała być 
krajem przyciągającym emigrację. 

Z krajów pozaeuropejskich, największy 
kontyngent emig.rantów osiadł w Kanadzie, 
a następnie w Argentynie. Drobny stosun­
kowo odsetek emigrantów wyjeżdżał do Sta­
nów Zjednoczonych (9397 ludzi), .a najmniej 
już do Brazylji do 3376. 

. U der za dalej bardzo silny spadek cyfry 
emigrantów do Palestyny, która z 6846 w 
roku 1926 zmniejszyła się ona do 840 ludzi 
w roku ubiegłym. 

Wygląda to porostu na dużą rezerwę ty. 
dów wobec idei palestyńskie.i, jeżeli się zwa­
ży, że ogólny k-0ntyngent żydów-emigrantów 
przekroczył w r. 1927 cyfrę 18.000 ludzi. 

Największy procent emigrantów daje o­
czywiśde rolnidwo (ogółem 105.514, z tych 
do Ameryki 33.750, reszta odpływała w roku 
1927 do Francji i Niemioc). Z przemysłu wy­
szło 6.429 osób, z tych 5.287 do Ameryki ł 
innych części świata. Inne zawody (służba 
domowa, handel, górnictwo, dostarczyły 
2.129 emig1·ant6w). Różnych zawodowych 
(towarzyszących członków rodziny) Hczono 
w 1927 r. ogółem 20.185. 

Na Wiśniowej Górze, obok 
piwiarni lyszkowskiego znajduje 
się kiosk ze sprzedażą 

Hasła Łódzkiego 
Przyjmuje si~ wszelkie zamó­

wienia prenumeraty z odnosze­
niem do domu. Goniec pocz­
towy w f\ndrzejowie. 

• 



Sobota, 2 czerwca, Marcellina. 
Niedziela, 3 czerwca, Trójcy ~.w. 

TEATRY. 

Miejski - Nieuchwytny. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny -. Dzwony Kornewilskie. 
W sali Geyera - Czerwona maska. 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 

Apollo - Wiedeń, miasto moich marzeń. 
Corso - Kenigsmark. 
Czary - Tom Mix. 
Dcm Ludowy - Noc miłości. 
Era - Płonąca granica. 
Grand-Kino - I. Perła haremu. II. Dziew-

czyna z powodzeniem. 
Imperial - Tancerka Katarzyny II. 
Luna - Tajemnica pięknej pani. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-

czne. 
Odeon - Wino, poeta i kobiety. 
Oświatowy - Mogiła nleznanego żołnierza. 
Oaza - W szponach czerwonoskóry.eh. 
P.esursa - Przeznaczenie. 
;Record - Pościg wśród mgły. 
Splendit - Gdy się zmysły budzą. 
Spółdzielnia - Za kulisami kabaretu. 
Syrena - Sęp Pampasów. 
Słońce - Diabelski jeździec. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Noc grozy. 
Wictoria - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. 

~ncne d ażury aptek 
Dziś, dnia 2 czerwca, w nocy dyżuru>ją 

następujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 

(Piotrkowska 46}. W Groszkowski (Konstan­
J;ynowi;ka 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski [Aleksandrowska 37), S. 
Jankiewicz (Stary ,Rynek 9). 

ór a 
Dziś, t. j. w sobotę, dnia 2 czerwca r. b. 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
{Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie V Komisariatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

G od Ge. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi roczmlrn l907, zamieszkali w 
obrębie XIV Kom!sarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D, E, F. 

Przed Komisją Poborową Nr. l 
(Zakcttna 82). 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XI Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

Ni od Mar, N, O, P, R do Rog, 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
I.Ilię na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano v. stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisariaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjne®, 
1Yystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Przegląd koni 
Dziś, t. j. dnia 2 czerwca r. b . .na przegląd 

koni o godz. 8-ej rano (plac przy zbiegu ul. 
Prezydenta Narutowicza i Tramwajowej) win 
ny być doprowadzone konie z obrębu X.U Ko 
misarjatu Policji Państwowej, należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach na 
litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, 
Ka do Ki. 

·Osoby, uchylające się od sta,vienia do 
przeglądu koni, wymieruonych w obwieszcze­
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 listopada 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości konia, lub 
aresztem do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
<ólnie ciężkich uchybień mogą być stosowane 

bie kary łącznie. 

6 procent- an.i gi~osza • • • 
w1ęae1 

rzem ją ed 
Walne narady ęJotentatów przemysłu włókienniczego 

SPRAWA POSTOJó\J/. 

W związku z rozbiciem pertraktacyj z ro­
botnikami p-rzemysłowcy udzielili szeregu u­
wag, dotyczą:cych poszczególnych punktów 
spornych. 

W komui1katach pia.sowych nie dość wy­
raźnie oświetlono, ich zadniem, zagadnienie 
zapłaty za postoje krosien tkackich. Mylnie 
interp-retowano w pismaC'h, jakoby postoje 
były wywoływane tylko bra:kiem osnów. To 
jednak są wypadki zupełnie odosobnione. 

W wielkich tkalniach postoje pmvoduje 
nie brak osnów, lecz konieczność założenia 
nowej osnowy, kit:óra to czynność powoduje 
nieunikniony postój wa.rsztaitu. 

Ustalono oddawna, że za czas, stracony 
na postoju, robotnik otrzymuje zapłatę w 
stosunku czasu, przekraczającego 2 godziny 
jednorazowo, lub 3 godziny łącznie w ciągu 
tygodnia. 

Związki robotnicze chcą ten przep·is in­
terpretować w ten sposób, iż jeżeli postój 
warsztatu trwał więcej niż 2 godziny, to ro­
botnik otrzymywać powinien zapłatę za caly 
czas, podczas gdy my stoimy na stanowisku, 
iż należy mu się za_{lłata tylko za czas, prze­
kraczający 2 godzi.ny. 

O DELEGATóW FABRYCZNYCH. 

W sprawie uznania delegatów przemy­
słowcy oświadczyli, że doświadczenia, poczy­
nione z delegatami są bardzo różne, w licz­
nych bowiem wypadkach niczem nie uzasad­
nione wypadki lokalne, zostały wywołane 
właśnie pa.·zez delegatów lub z ich powodu, co 
usposobił-O przeciwko nim nietylko przemy­
słowców ,ale bardziej jeszcze robotników. 

Wobec tego, nie chcąc na.rzucać nikomu 
objęcia tego zagadnienia umowę zg?dzić się 
z nią nie możemy, zv.łaszcza że sprawa ·dele· 
gatów jest przewidziana w regulaminie pracy. 

SPRAW A PODWYŻKI. 

W sprawie podwyi;ki, godząc się na 6 pro 
cent, posunęliśmy się aż do tej granicy, którą 
w obecnych waxunkach i ptt""zy panujących jak 
najgorszych ko-njunkturach w całym przemy­
ś,le uważamy za nieprzekraczalną. 

Musimy liczyć się z tern, że w konjunk­
turach obecnych, w których i tak sprzedaż 

I wyrobów idzie bardzo opornie i coraz to wię­
cej fabryk na skutek tego zmuszonych jest 
do rndukowania dni pracy, o j akiemkolwiek 
choćby najdrobniejszem podwyższeniu cen 
towar&-;..- mowy być nie może. 

Nie możemy więc żadną miarą posU!lląć 
się w podwyżce dalej bez narażenia się na to, 
że ewentualna umowa ze związkami robotni· 
czerni nie będzie przez wszystkie firmy hono­
rowana, co z konieczności musiałoby pocią­
gnąć za sobą zamęt i chaos. 

Zawierając umowę, musimy miec pew· 
ność, że będzie ona przez wszystkich i we 
w;szystkich szczegółach dotrzymywana. Wo­
bec zupełnego braku możliwości znalezienia 
ekwiwalentu za podwyżkę w postaci podwyż­
szonych cen wyrobów mus:imy ujmować za­
gadnienia podwyzki realnie jako nowe bez­
zwrotne obciążenie kosztów produkcji. 

Jeżeli przyjąć, że przeciętnym zarobkiem 
robotllika włókienniczego jest zł. 6 dziennie, 
to podwyżka w wysokości 6 procent w zasto­
sowaniu do 120,000 robotników stanowi su­
mę 43,200 złotych dziennego dodatkowego 
obciąM:nia produkcji. 

Jeżeli w uświadomieniu dzisiejszych, 
szczególnie cięż.kich warunków i braku lep­
szych w~doków na najbliższą przyszłość, na 
to się zdecydowaliśmy, to uczyniliśmy ro tyl­
ko i jedynie dla zaidokumentowainu nastej 
gotowości poprawienia bytu robotnika, a 
wbrew materjalnym wskazainiom chwili, ktć­
re naknywałyby raczej całkowitą odmowę 
wszelkiej podwyżki. 

Po· ~nistrzo ie w obron:e swych organizacyj 
Oświadczenie nasze, iż interwencja z ja­

kiejkolwiek strony nie będzie przez nas przy· 
jęta ZOS>tała złożona jaiknajpoważniej, gdyź 
jesteśmy zdecydowani uchylić się od wszel­
kiego pośrednictwa. 

Zebranie starszych i podstarszych w „Resursie" 

\VI dniu wczorajszym w lokalu „Resursy", 
odbyło się zebranie Koła Starszych i Pod. 
starszych gospód czdaidniczych, poświęcone 
jedynie sprawie legalizacji statutów. Po zre­
ferowaniu Ustawy -przez przedstawiciela wo­
jewództwa p. Gąsior-owskiego, w wynitku oży­
wionej dyskusji, czeladJnicy doszJi do wnio­
sku, że U:;itawa w swem brzmieniu krzywdzi 
podmisi.rzów i uchwalili zwrócić się do Mi­
nisterstwa Przemysłu i fiandlu z następu­
jącym mt::morjałem: 

Zehrar>Ju w dniu J.VI 1928 roku starsi 20 
(.o~ d czeladniczych m. Łodzi reprezentują­
cy 30.000 podmistrzów, domagają się nowe­
lizacji ustawy przemysłowej w sensie przy­
znania prawa wyboru do wydziałów przy 
cechach nietylko podmistrzom zatrudnionym 
u członków cechu, ale także dyplomowanym 
podmistrzom, pracującym w p-rzemyśle 

ora·z opracowanie odpowiedniego projektu 
statutu dia istniejących oddawna gospód, za­
pewniających im dalszą egzystencję i zupełną 
samodzielność wobec cechów mistrzowskich i 
cbronę spraw czeladniczych bezpośreduio u 
odpowiednich władz przemysłowych. 

Spodziewamy się jednak, Ze wogóle do 
tego nie dojdzie i że umawa na zaip-roponowa­
nych przez nas warunkach zostanie zawarta. 
zwłaszcza, że wywołanie zatargu nie leży 
w dobrze zrozumianym interesie samych ro­
botników. 

Do pierwszego ustęp.u niniejszego memo-
rj ału wyjaśniamy, że we wszystkich gospo- edukcja w fabryce 
dach czeladniczych, czeladnicy, pracujący u (i 
członków cechu stanowią co najwyżej 1-5 eyera 
procent,. zaś 95 procent pracuje w wielkim I Jak już d-0n0S11iśmy, ~ „Widzewdnej Ma,. 
przemysle. . . . nufakturze" ostemplowano książec::ki wię-

z tego wymka, ze w wi:elu gospodach bra· kszej ilości robotników wymawiając im pra-
knie .człoi;k~w i:a _utworzenie samego. wydzia- cę na 2 tygodnie. ' 
.łu, me. _mow1ąc JUZ o wyborach do .i;1e~o. . W dniu wczorajszym związki ,otrzymały 

. DZIS w godz:. 4-6 po J>?.ł• zgło~1c się ~- wiadomość o wymówieniu pracy większej ifo· 
~ do kanc~larJt „Resur~y .st'!rs1 gospód z ści robotników w fabryce Geyera.. 
p~eczątka~t celem podpisarua 1 ost~mplQwa Zapytany przez nas kierownik jednego 
111a powyzszego memoriału. ze związków oświadczył, że jego zdaniem 

Sanitarny stan Łodzi 
redukcje te mają ścisły związek z obecllĄ ak­
cją, gdyż p-rzemysłowcy chcą wywołać jak 
najniepomyślniejszy nastrój i masową reduk­
cję, aby przy ewentualnych dalszych pertrak­
tacj ac.h wskazywać na redukcję, jako wymk 
ciężkiej sytua-cji w przemyśle. 

będz.ie d~~1ś kontrolo\vany przez urzędniko\\'r M. S. W. 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniach od 2 do 

6 curwca r. b. zosbn!e zbadany stan sanitar­
ny kraju p:-zez spacjalnych L --zędni:-~ów, dele-
gowanych przez ministra ;·1' wewnętrz· 
nyci1 ge~1. Sławoj-Skład , 1. 

Urzędnicy, którzy bęJrt , .. -:·•r•wadzać in­
spekcję sanif:arn.ą na tere.nie ~,1. Łodz:i, dostar­
czą ministerstwu od-povriedzi na następujące 

j pytania; 1} ogólne wrażenie; 2) ilość zbada­
i nych domów; a) procent d ów odnowfo-
1 nych wogóle; 4) ilcść domów odnowionych w 

I ostatnim sezonie budowlanym; 5) ilość no­
. wych ustępów i śmietnl!<ów; 6) ilość celowo 
Il ur~ą_d~onyc~ studzi eń; 7) stan zadrzewienia 

'1rog 1 pla;:o v. . 
---

Zap.omogi w czerwcu 
otrzymają tylko bezrobotni, obarczeni rodziną 

W dniu wczorajszym dyr. Obwodowego 
Zarządu Funduszu Bezrobocia p. Offenberg 
otrzymał zarządzenie Ministra Praicy w sprn­
wie przedłużenb. na miesiąc czerwiec r. b. za­
p~móg doraźnych z akcji państwowej. 

\1\-'ypłata zapomóg będzie stosowana w 
myśl ostatniej instrukcji Ministra Pracy, któ­
ra brzmi jak następuje: w Łodzi, Pabjanicach 
Zgierzu i Tomaszowie-Mazowieckim zostają 

pozbawieni zapomóg samotni i żonaci bez­
dzietni, którzy z doraźnej akcji zapomogowej 
korzystali przez 26 tygodni. 

W Aleksandrowie, Rudzie Pabjanickiej i 
Zduńskiej Woli zostali pozbawieni zapomóg 
doraźnych żonaci i bezdzietni, któTZy zapo­
mogi pobierali przez 26 tygodni oraz wszyscy 
samotni, bez względu na to, jak długo korzy­
stali z akcji zapomogowej. 

o s yszymy 
.przez radjo 

(Prof1.ram uw".,....„d··. lala 1111). 
SOBOTA, 2-go czerwca 

1120.--11.40 Odczyt p. t. O spóMziekxości z 
okazji dnia Spółdzielczości, wygł. p. 
Szczawińska. 

1 ~ "' -13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo - mete-0rologiczny, oraz muzyka z płyt 
gramofonowych 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy oraz nadprogram 

6.00-16.25 Odczyt p. t. Zasługi ·ś. p. proł. 
Józefa Rostefińsk.iego na polu naukowem 
i pedagogiczne:m, wygł. prof, Bolesław 
Hryniewiecki 

J6.25--16.40 Nadpa-ogram i komunikaty 
16.40-17.00 Odczyt p. t. Co możemy obse1"„ 

wować na niebie w m. czerwcu, wygł. dr. 
Jan Gadomski 

17.00- 7.45 Transmisja z Wilna. 

Obniżenie stawek podatkowych 11.4ira~~~ja~ritat:wa~1a najmłodszych. 
d . kt , h · d · k l.9.05--19.35 Rozmaiitości 

O Ille OrY,C Wl OWlS 19.35-20.00 Radjokronika, wy.gł. dr. Marjan 
Wydział podatkowy magistratu opraco- wej, które opłacają 40-procentową stawkę Stępowski: Po odczycie lromunikat Tow. 

wał projekt zJmian obowiązującego dotąd sta- oraz na maskarady i bale. Zachęty do Hodc:Ywli koni w Polsce 
tutu o podatku miejskim od publicznych za- .20. l5 Trar.smisja z D.cliny Sz·vajcaxskiej kon 
baiw, rozrywek i widowisk, pobieranym na W myśl tego projektu najwyższą stawkę certu muzyki lekkiej organizowanego we-
rzecz kasy m. Łodzi. 75 pr.ccent od opłaty za wejście opłacają te- spół z Polskiem Radjem. Wykonawcy: 

atry variete i kabarety, mieszczące się w Io- Orkiestra filharmoniczna pod dyr. z. Gó-
Projekt ten przewiduje następujące zmia-. kalach zamkniętych lub otwartych, w których rzy:(iskicgo, Kaz. Kro~owski (śpiew), Ja-

ny .:.Ławek podatkowych: obniżenie z 30 pro- podawane są napoje wysl~okowe i potrawy, d.wiga Bukojemska (recyt.) i L. Dwora-
cent na 20 procent opłaty za bilety n.a farsy wyścigi konne i illJile podobne widowiska po- kowski (iskrzy:-,.ree). W przerw;ie bittl. Me:;-
i operei:ki, z 50 procent na 30 procent za bi- łączone·z grą lub zaldadami, oraz dancingi. sager Polonais w jęz. franc. 
lety wejścia do cy;rlm, na szcipild artysty:::zne, Konieczność wprowadzenia tych zniżek 22.00-22.05 Sygnał czasu, komuni1kat lotni-
na zabawy taneczne, wyścigi samcchodowe i k ł d podat• owych, wydzia po atlmwy motywuje czo-meteorologiczny. 
l··onne nie połączone z grą lub zakładami. tern, że obc:Ywiązująca stawka przy wciąż jesz-

1

22.05-22.20 Komuni'katy Polskiej Agencji 
Dalej projekt przewMuje: obniżenie z 75 cze trwającr.m kryzysie gospodarczym jest Tele~raHcznej. 

procent na 50 procent od biletu wejścia do zbyt wygórowana i jak wykazała obserwacja 1 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto 
kinematografu z wyjątkiem seansów, na któ-1 od.bija się bardzo ujemnie na frekwencji tego ! wy, oraz nadprogram. 
rych są wyświetlane filmy produkcji krajo- rodzaju imprez. 1 22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecxnej. 



Tra1nwajarze nie dostaną 
~od wyżki 

Na posiedzeniu K. E. Ł. była rozpatrywa­
na sprawa wystąpienia Zarządu Związku 
tramwajarzy z żądaniem 20 proc. podwyżki 
pła;. dla wszystkich pracowników tramwajo­
'\V)'ch Sprawa ta wywołała ożywioną dysku­
się, która momentami przybierała cha'l"akter 
ostry i burzliwy. Poszczególni członkowie 
rady naci.zol"Czej wypowied::ieli się kateg.orycz 
nie· przeciwko udzieleniu p.:>dwyżki pracowni­
kom, natomiast zasiadający w niej przedsta· 
wiciele Magistratu podkreślali słuszność żą­
dań pracowników, którym podwyżka wobec 
wysokieg·o dochodu czystego osiągniętego w 
roku 192? bezwzględnie się należy. 

Tydzie.ń Czerwonego Krzyża 
Najwyżsi dostojnicy łódzcy nawołu.ią do popierania akcji 

Czerwonego Krzyża 
Od 1 do 7 czerwca r. b. będzie trwał ,,Ty­

d~ień Czerwonego Krzyża". Wszyscy dosko­
nale znają wartość tej niezmiernie pożytecz­
nej instytucji, która zarówno wśród społeczeń 
stwa jak i właidz, z.dobyła sobie ogólne uzna­
nie za swą diziałalność. 

Z okazji Tygodnia Czerwonego Krzyża, 
najwyżsi dostojnicy łódzcy wyrażają swój 
pogląd na roaczenie i wartość Czerwonego 
Krzyża: 

Zatem zapis.ujemy się wszyscy na człon-
ków stowarzyszenia „Pol-ski Czerwony 
Krzyż"'. 

(-) WŁADYSŁAW JASZCZOŁT 
Wojewoda Łódzki. 

* * * 
„Krzyż jest symbolem miłości dla cierpią­

cych. Ten, który krzyż uczynił tym symbolen1 
mówi: „Miłujcie nie słowem, lecz prawdą i 
czynem. 
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TEATR MIEJSKI, 

Występy Józefa Węgrzyna. 

W głosowaniu jednakże większością gło­
sów uchwalono podwyiJki pracownikom tram­
waj owym nie udzielić. 

„Niema wśród nas takióh, którym obcą 
jest trooka o polepszenie losu chorych i ran­
nych żołnierzy, oraz ludności cywilnej na 
wypadek wojny. 

Instytucja Czerwonego Krzyża laik pod­
czas pokoju jak i wojny chlubnie wprowadza 
w czyn te wielkie ideały miłości bliźniego. 

Wiohec tego, że na ostatnie przedstawienie 
„Don Juana" z Józefem Węgrzyn-em zabrakło 
biletów dla ba<l"dz.o wielu ooób, zwłaszcm. 
przybyłych z najbliższyoh okolic Łodzi, -
Dyrekcja p.ozy·skała znaikomiteg-0 artystę je­
szcze na dwa - t-ym razem, ze względu na 
wyjazd artysty na urlop - nieodwołalnie o· 
stafoie występy, które odbędą się w dniach: 
jutro, t. j. niedziela, o godz. 3.30 (trzeciej i 
pół p<>p-ołudniu ora:z jeszcze raz wieczorem, 
mian.owkb we środę na:jhliż-s.zą. 

I 
Ceny na obydwa przedstawienia ,.,-- popu-

larne. 

I& M*i'A:;:•IC:W* '1M8M1WM' ws MF ,,.,..,, .. a ' . ,. Popierajmy wedle sił naszycli Czerwony 
Krzyż" • 

Dokąd wyjechać na lato? 
Dalszy ciąg spisu tanich letnisk pod Łodzią 

(-) WINCENTY TYll!IENIECKI 
Biskup Łódzki. 

* * * 
„żołnierz znaj1duje otuchę w swojej znoj­

nej praiey pokojowej dla Ojczyzny - jeśli 
czuje, że społeczeństwo zaopiek'll<je się nim, 
gdy nadejdzie chwila uderzenia w czynów 
stal. 

GMINA KRUSZEW. 

We wsi Garbówek znajduje się 6, we wsi 
Garbów 2, a we wsi Szczukwin 5 pomiesz­
czeń jednoizbowych. Cena od umowy. 

GMINA LUćMIERZ. 

we wsi żabieniec 37 jednopokoj., 16 dwupo­
kojow., 4 trzypokoj., we wsi Marjanów 25 je­
dnopokaj., 3 dwupokoj., Pisko.wice 18 jedno­
pokojowych, 

D-0kończenie nastąpi jutro. Bliższych in­
formacyj może udzielić sołtys wsi, w której 
znajduje się letnisko lub Redakcja „Hasła 
Łódzkiego" od 4 do 7 po poł. 

Nic też dziwnego, że napawa go dumą i 
radością rozwój tak humanitarnej instytucji, 
jaką jest „CzeTwony Krzyż". 

(-) MAŁACHOWSKI 
General Brygady. W następujących wsiach gminy Ltićmierz 

są do wynajęcia pomieszczenia, płatne we­
dług taryfy letniskowej: 130 zł., 275 zł. i 415 
złotych: we wsi Strumiany 10 jednopokojo­
wych, 3 dwupokojowe, we wsi Stępowizn.a 5 
jednopokojowych, 2 dwupokojowe, we wsi 
Malice 4 jednopokojowe, 19 dwupokojowych, 
we wsi Dąbrówka Wielka 19 jednopokjow., 
29 dwupokojow., 16 trzypokojow., we wsi 
Rozenów 14 jednopokojov1., 12 dwupokcrjow. 
3 trzypokojowe, we wsi Lućmierz 8 jednopo­
kojowych, 15 dwupokojow., we wsi Emilja 
9 jednopokojow., 12 dwupokojow., we wsi 
Adolfon 8 jednopokojow., we wsi Zimna Wo­
da 4 dwupokojowe, we wsi Kania Góra 5 je­
dnopokojowych, 5 dwupokojowych, we wsi 
Dębniak 3 jednopokojowe, we wsi Skomi-k 
15 jednopokojowych, 4 dwupokojowe, we wsi 
Bazylja 6 jednopokojow. i 4 dwupokojowe. 

ii&H MWiii!W••t'15!:1E1EZll5--~-lllftbllllNll:llllH!!DllllllJlll!!f5SO!D•-Rmllml!llallll:ll--lllmlml-llU....,imm1„ 

Do P:a: 7. PPenuineratorów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty. zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłk~ pisma. 

Administracja. 

GMINA ŁAGIEWNIKI. 
o więzienia za nadużycia 

We wsi Łagiewniki Małe jest 20 pomie­
szczeń jednopokojowych w cenie od 40 d-0 
80 zł., we wsi Chełmy 23 jednopokoj-Owych 
i 1 jednopokojowe z kuchnią, płatne według 
cennika, w falwarku Łagiewniki 14 domków 
po 2 mieszkania w każdem - na warunkach 
jak wyżej. 

Skazanie agenta Tow. Ubezp. „Patria'' 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa~ł spra- I mochód marki „Tatra" i w dniu 19 paździer­

wę 43-letniego Kazimi:erza Tustanowskiego, I nika ttbei:pieczył nowy samochód i tym razem 
byłego agenta towarzystwa ubeZipieczeniowe- przez Tustanowskiego. Wkrótce potem no­
go ,,Patria" w Warszawie oskarżonego o przy wy samochód uległ wypadkowi i gdy dyr. 
właszczenie kilku set dolarów przy pomocy Szulborski zwrócił się do tow. ubezpieczenio­
sfałszowanych dokumentów. wego „Patria" o wypłacenie mu asekuracji, 

GMINA RADOGOSZCZ. Tustanowski pracował w towarzystwie u­
bezpieczeniowem „Patria" jako agent na m. 

W gminie Radogoszcz w następujących Łódi.. W dniu 17 kwietnia 1926 roku Tusta­
wsiach są specjalnie zbudowane domy 1etnis nowski ubezpieczył samochód marki 

11
Steyer" 

kowe z opłatą według cennika (1 pokój 130 wfasność dyr. Banku Handlowego w Łodzi 
zł., 2 pokoje 275 zł., 3 pokoje 415 zł., 4 poko- Tadeusza Szulborskiego, przyczem pobrał 
je 625 zł.). składkę asekuracyjną za rok z góry, t. zn. do 

We wsi Rogi 5 jednopokoj., 18 dwupokoj., dnia 17 kwietnia 1927 roku w wysokości do-
19 trzypokoj., 4 czteropokoj., w kol. Rado- lairów amer. 131.85 i 215 złotych, wydając 
goszcz 7t jednopokoj. 74 dwupokoj., 28 trzy- dyr. Szulborskiemu polisę towarzystwa ase­
pokoj., 5 czteropokoj., we wsi Pabjanka 16 kuracyjnego „Patria". 
jednopokoj., 6 dwupokoj., 2 trzypokojowe, 
1 czteropokoj., w kol. Kały 96 jednopokoj., Po upływie roku zjawił się znowu u dyr. 
27 dwupokoj., 17 trzypokoj., 7 czteropokoj., Sz~l'borskiego i wręczając. mu polisę asekur~­
we wsi Kały A. B. 79 jednopokoj., 32 dwu- cyiną n.a rok 1?2~ zainka_sował pon~wme 
poko}zyw., 18 trzypokoj., 4 czteropokoj., we składkę w wys()lkoset dola'l'QW 134.70 1 215 
wsi Budy Kałowskie 19 jednopokoj., 2 dwu- złotych. 
pokoj., we wsi Teofilów 13 jednopokoj., 51 I We wrześniu 1927 roku sprzedał dyr. Srul 
dwupokojow., 3 trzypokoj., 2 czteropokoj., borski samochód „Steyer" i kupił nowy sa-
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okazało się, że T ustanoWS'ki od roku 1926 po­
bierał od dyr. Szulborskiego składki ubezpie­
czeniowe, nie wnosząc iah do towarzystwa 
„Patria" i wydaja,c przez siebie wyipisane po­
lisy. Wobec powyższego powiadomiono o 
WS'zystkiem Urząd śledczy, który wdr-0żył 
przeciwko Tustan01Wskiemu dochodzenie. 

W dniu 4 kwietnia został Tmtanowski 
aresztowany w W ar>5zawie i przewiezi-ony do 
Łodzi do dyspozycji władz sądowo-śledczych. 
Na pnewodzie sądowym Tusta·nowski pny­
znał się do winy, przyczem złożył sądowi ob­
szerne zeznanie. 

d:zie 
„ 

I n.aa 

Do roku 1926 pi-acował uczciwie, zarabia­
jąc do 10(,)0 złotych miesięcznie. Od r-0lru 
1926 zarobki z kaiżdyip dniem zmniejszały 
się i oo gorsza w tym czaisie z powodu trie­
doibrego odżywiania skon<Statował symptomy 
gruźlicy i by przedłużyć -sobie żyde dopuścił 
się karygodnego przestępstwa. 

Oskarżony ch(;e potrieść wszelkie konsek­
wencje swego czynu. 

w kronice polic1i z pogotowza Po przemówieniach pl"'O!{uraitora dr. Szta­
chowski.ego oraz obrońcy oskarżonego sąd 
wydał wy.r.ok, którego mocą 43- letni Tusta­
rrowski został uznainy winnym przywłaszicze-1 
nia kilkuset dolarów P'rzy pomocy oozukań­
czych mainipulacyj z polisami i skazany na 
łączną karę jednego roku więzienia z zamia­
ną na dom poprawy. 

Oryg~nalny pomysł pijanego. Pod samochodem. Robotnik bez palca. 
Przy ulicy Rokicińskiej 11 lokatorzy byli 

świadkami ciekawego eksperymentu pijaka, 
zakończonego dość tragicznie. 

Józef Bartoszek, upiwszy się zaczął spu­
a;czać się po linie z okna trzeciego piętra, 
gdyż znudziło mu się wychodzenie na dwór 
przez schody. 

Na wysokości drugiego piętra lina się 
przerwała i niefortunny pijak spadł na zie­
mię doznając ciężkich potłuczeń. 

Wezwane pogotov.'1.c udzieliło mu pierw­
szej pomocy. 

* * 
Na ulicy Zgierskiej samochód prowadzo-

11y przez szofera Bolesława Garstkę, najechał 
na 60-letnią :::urę Blim. 

W stanie ciężkim odwiozło pogotowie ofia 
'fę nieostrożne~o szofera do szpitafa Poznaii­
skich. 

* * 
Na stacji kali~kiej uległ obcięciu palca 

n lewej ręki rcbotn:i!k Eugeniusz Pawlik, za-

mieszkały przy ulicy 6-go Sieripnia 86, pod­
czas wyładowywania drzewa z wagonu. 

Pierwszej pomocy u.dzielił mu felczer ko­
lej owy. 

o brze zapłacę-
wiem za co! • n1ec 

Solidne, bezdzietne małżeństwo poszukuje 

1 dużego pokoju lub, jeszcze 
lepiej - 2 mniejszych. 

Dobrze umeblowanych, w śródmieściu, z uży­
walnością łazienki, pożądany telefon. 

Z utrzy,maniem c:ałkowitem lub częściowem 
Od zaraz. Oferty do adm. „Hasła Łódzkiego" 
Pil. Kościuszki 73 sub .solidni". 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„NIEUCHWYT N EGO". 

Wysoce pasjonująca, pełna zagadkowycłi 
sytuacji i r...ieoczekiwa·nych powikłań komedja 
detektywistyczna Edgara \Y/allaoee'a p. t. „Nie 
uchwytny" czyli „Tajemnica londyńskiego 
Scotla:nd Y ardiu", grana będzie jeszcze trzy 
razy: dziś wieczorem, jutro oraz w czwartek. 

P oniedział\k.owe przedstawienie „Nieu-
chwytnego", pa"zeznaczone jest dla Związków 

'ł,śW!ĘTO WlśNI" - Klabunda 
raz jeszoze i osta:bni w sezonie, dane będzie 
we wtorek na przedstawieniu po cenad:i naj­
ni:ł:szych: od SC gr. do 3 zł. 

TEATR KAMERALNY 
[Gmach G.-Hotelu, wejście od Trau~utta 1). 

Panujące wciąż chłody oraz triesłabnące 
ani na chwilę powodzenie znakomitej farsy 
Hennequin'a, ~niewa.Jają Dyrekcję do utrzy­
mania „Codziennie o 5-ej" na afiszu jeszcze 
do czw2r.llm dnia 7 b. m. 

Artyści, z J ark-owską, Morską, Grywińską 
Szt11bertem, Znkzem, Krotkcm i Mrozińskim., 
tworzą prawdziwie koncertowy zespół i grą 
swoją rozśmieszają publiczność do łez. 

C erry zniżone: od _1 zł. do ~ zł. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godzinie 4.20 po południu po ce­
nach najniższrch od 40 gr. do 1 zł. tylko 
jedno przedstawieni:e, świetnej opery komi­
cznej „Dzwony Ko:rnewilskie", wieczorem o 
godz. 8.20 premjera melodyjnej, egzotycznej 
operetki „Gejsza" z p. Sabiną Zielińską w 
arcy-komicznej roli chińczyka, właścidela 
herbaciarni. Prześliczne dekoracje art.-maL 
W. Makojnika. Tańce w wykonaniu UC7' 

niów szkoły baletowej St. Zaborskiego. 
Na premjerę i następne przedstawienia bi­

lety do nabycia w obu kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godz. 4.20 i jutro o godz. 4.20 ± 8.20 
wieczorem arcy-zabawna krotochwila w 3 
aktach „Czerwona maska". Reżyserował St. 
Dębi-cz. Bilety od 50 gr. do 2 zł. nabywać 
można w kasie na miej.sen. 

LETNI TEATR LIT.-ART. uGONG" 
w ogród.ku Cegielniana 16. 

Ostatnie 3 dni znakomitego programu 
otwarcia p. t. „Zaczynamy", który cieszy się 
niesłaihnącem powodzeniem. Na całość do­
skonałej rewji składają się piosenki i skecze 
pióra najwybi'tniejszych autorów kabMeto­
wych łódzkich i warszawskich w doskonałej 
interpretacji Jaśkówny, Popielaw.skiej, Runo­
wieckiej, Cybulskiego, Sielańskiego, ulubień­
ca Łodzi, Czesława Skoniecznego i innych. 

W poniedziałek premjera rewji „Na raty, 
na weksel ki". 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8 i 
10-e~ 

Sprawa potyczki mieJskieJ 
przesiana do Min. S1Jr. Wewn. 

W dniu wczorajszym Prezydjum Magi­
watu przedłożyło Województwu umowę z fi„ 
nanfilstami zagranicznymi w sprawie pożyczki 
w wysokości 6 miljonów dolarów. 

Po cl.okład.nem zapoznaniu się z 'posz<c.Ze• 
gólnymi punktami umowy p. Wojewoda Ja­
szczoł;f; wydał opinję przychylną i polecił 
przesłać umowę do M.iinisterstwa Spraw We­
wnętrznych. 

KOMUNIKAT. 
W niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godzi· 

nie 3-ej po południu w 11Resursie" odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie Zgromadzenia 
Czeladzi ślusarskiej w Łodzi w sprawie przy. 
jęcia nowego statutu Zgromadzenia. 

O liczne przybycie Członków prosi 
Zarzą~ 
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Zakończenie wykładów 
na kursie l;arcerskim dla nauczycieli 

W dniu 3 czerwca r. b. o godzinie 11-ej 
rano nastąpi w siedzibie Zarządu Oddziału 
Z. H. P. - Ewangieli-Oka 9 - uroczyste za· 
kończenie ?rac kursu haTcerskiego dla nau­
czycieli. 

W UToczystości tej wezmą udział zapro­
szone władze szkolne z p. Kuratorem na cze­
le, orarz; miej'SC'Owe władze harcerskie. 

Wycieczka do Łow~cza 
Urządza 1ą Polskie 7 ow. Krajoznawcze 

Łódizki Oddział Towarzystwa Krajoznaw­
czego organizuje w czwartek, dnia ,7 czerwca 
wycieczkę clio Łowkza. 

Zgfoszenia na powyższą wycieczkę pny1-
tnuj e się w poniedziałek i wtorek od 5 do 7-ei 
w bibljote<:e T-wa „Wiedza" i od godz. 7-9 
wieczorem w lokailu T-wa K.1-ajoznawczego 
przy Al. Kośdoozki 17. 

Jednocześnie przyjmuje się zapisy na wy 
cieczki organiz'Owa.ne przez Oc1dział War­
szawski Polskiego Tow. Kraj.: aJ na Orawę 
i Liptów, b} w Pieniny. 

Stan zdrowia m. Łodzi 
W mieście grasuje odra 

W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od dnia 
20 do 26 maja r. b. do Wydziału Zdrowotno­
ści Publicznej zgłoszono następujące przy­
padki chorób zakaźnych: 

dur brzuszny - 11 przyp. (10), płonica 
- 4 przyp. (5), błonica - 15 przyp. (16), 
odra - 22 przyp. (14), krztusiec - O przyp. 
(6), róża 3 przyp. (1). Ogółem 55 przyp. (52). 

Liczby w nawiasach oznaczają stan z u­
biegłego tygodnia. 

I 

„Hasło Łódzkie" z dnia 2 czerwca 1928 r. Nr. 151 

Święto spółdzielczości w Łodzi Podania o 
muszą być umotywowane 

Program dzisiejszych i jutrzejszych uroczystości . Dotychczas praktykowano, iż podania skła-
. · dane wydziałowi podatkowemu magistratu o 

Weszło i'uż w tradyc1· e_, że co roku w mie- Reymonta., Bałuckim i Wodnym Rynku. Po- cl k l b ł cl k ulgi po at owe u roz ożenie sumy po at o-
si.ącu czerwcu oclbywa się „Dzień propagan- chód z Wodnego Rynku na Plac Wolności, wej na rnty, nic były całkowic:e motywowane 
dy spółdzielczej'', połączony z przeglądem ulicami Główną i Piotrkows~ą, Placem Wol- a zawierały jedynie suchą prośbę i wyłuszczc 
sił spółdzielczy·ch. Co roku w czerwcu Cen- , ności, Kon~tantynowską i Zeromskiego na nie żądań. W sprawie tej wydane z.ostało 
tralny Z~iązek Spółdzielni ~rganizuje w ca- Zielony Rynek, gdzie nastąpi rozwiązanie. przez Iz.hę Skarbową zarządzenie stwierdza-
łym kraiu o?chody, akadem1e, odczyty pro- Na Wodnym Rynku przemawiać będą: ją.ce, iż podania o ulgi podatkowe nie zawie-
pagandowe 1 t. P· Wołczyński Józef i Durko Adam. Na Zielo- rające motywów, któreby odtwarzały potrze-

Prngram uroczystości spółdzielczych w nym Rynku przema,wiać będą:. Dyr. Rapacki . , bę udzielenia tych ulg, nie powinny być 
naszem mieście przedstawia się jak nastę- z Warszawy i Kożuchowski Stanisłąw. uwzględniane. Wobec powyższego wydział 
puje: Początek zbórki o godz. 9, początek pu~ podatkowy mag~tra~tt załat~ ~ sensie od-

Sobota. dnia 2 czerwca wieczorem: chodu o godz. 11 rano. m01Wnym p~dai;i1a, me odpowiadające .warun-
, kom, przewidzianym w rozporządzeniu Izby 

Capst:rzyk orkiestr w dzielnicach robot- O godzinie 6 po południu oc1będzie się w Skarbowej. 
niczych miasta. Przemówienia spółdziekze Sali filharmonii Akademja. W programie: 
w kinoteatrach: Miejskim-Oświatowym, Pra- Zagajenie (J. Wo1czyński), Hymn Spółdziel- r• 
cowników Państwowych, Domu Ludowego, ców, Recytacje, Mo.wa programowa (M. Ra­
Resursy Rzemieślniczej i Mimoza. packi}, Solo-Xylophon, Chór T-wa Moniuszki 

„Wesele" i „Wiosna" Prosna1ka. 
Niedzfola, dnia 3 czerw·ca: 
Zbiót'ka członków spółdzielni na Placu 

Cech Mistrzów Murarskich 
radzi nad aktualnemi zagadnieniami budownictwa 

W Res:.:.rsie Rzemieślniczej od0yło się ze­
branie Cech11 .Mistrz-Ow Murarzy, poświęcone 
sprawom zalegalizowania nowej ustawy ce­
chow"'i vra;: sprawc•m wev.;nętrzno admini­
stracyjnym. . 

Zebrame zaga;ł sbrszv cechu, poczem ze­
brani przystąpili do porządku dziennego-. 

W pierwszym rzędzie zmieniono uchwałę 
zebrania z dnfa 5 stycznia odnośnie do naz­
wy cechu . . Tvliast naz.vry: Cech Mistrzów Bu-

dowlarzy, w skład którego wchodziHby rze­
m1e-ślnicy zawodów m.urairskiego, ciesielskie­
go, sztukatorskiego i kamieruarskiego, cecho­
wi temu na'dano nazwę: Cech Mistrzów Mu­
rarskich. 

W te.n sposób statut został całkowicie o­
pra'Cowany 1 przyjęty przez ogół zebranych. 

zawiadamia swych członków, że \Pe 

wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekr etarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

GIEŁDY 
OFICJALNA G!ELDA WARSZAWSKA. 

Warnawa. dnla 1 curwca 1928 r. (fl. W. 

GOTóWKA. 
Nowy Jork - 8,80 
Londyn - 43,536 
Belgja - 124,51 
Holandja - 360,05 
Pary i - 35, 115 

Zjazd koncesjonarJuszy aH:\ohoiowych 
c tytoni wych woj. łódzkiego 

Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrz­
no-admini•stracyjnych, głos zabrał p. Antecki„ 
który w imieniu Komitetu Wykonawczego I 
Zja:zdu Zawodiów Budowlanych, prosił ze· 
bralllych, aiby opodatkowali się na fundusz 
Komitetu Wykonawczego, bowiem Komitet 
nie ma oclpcwiednich funduszów, które są 
niezbędne przy realizowaniu m:hwał zjazdu. 

W rezultacie zebrani opodaitkowaH się na 
ten rel po pięćdziesiąt zfotych. 

Praga - 26,4125 
Szw11jc11rj11 - 171,865 
Wiedeń - 125,43 
Włochy - 47,00 

Tenden('ia •Jtn:ymana. 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 135 
Bank Handlowy - 111 

W niedzielę dn1a 3 czerwca r. b. odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia Kupców Detali­
stów przy ulicy Piotrkowskiej 69, zjazd kon­
cesjon~r;uszy a_lkoholowych i tytoniowych 
wo1ewodztwa łodzkiego. 

Zjazd ten urządzony jest staraniem Sto­
warzyszenia Kupców Detalistów i Centrali 
Zrzeszeń Kupców Tytoniowych, Winno-Wód­
czanych 1 Restauratorów w Warszawie. 

Porządzek dzienny zjazdu jest następu­
jący: 

1. Zagajenie i wybór Prezydjwn, 
2. Sprawy koncesyjne (alkoholowe · i tyto-

niowe), 
3. Ustawa antyalkoholowa, 
4. Kwestje monopolowe, 
5. Sprawy podatkowe (alkoholowe i ty­

toniowe), 
6. Pófhurtowa sprzedaż i specjalne wyro· 

by tytoniowe (10-proc.) dodatek w restaura­
cjach, 

7. Stosunek galanterji do tytoniu, 
8. Sprawy organizacyjne Centrali, 

\ii dniu 30 maja r. b. w „Złotej Sali" w 
Grand-Hotelu odbyto się pod przewodnic­
twem p. St. Kempnera posiedzenie Komisji 
Dochodów Niestały<:"h przy Syndykacie Dzien 
nikarzy Łódzkich. 

N a posiedzeniu tero omawiano program 
„Letniej Reduty Prasow~j", któira ma się od­
być w dniu 1-ym lipca r. b. w Helenowie oraz 
na połączonym z nim placu sportowym. 

Będzie to impreza na szeroką skalę na 
wzór wielk'O - zachodnio - europejskich festy­
nów ogrodowych. Syndykat Dzienn1ikarzy 
Łódzkich postanowił dołożyć wszelkich sta­
rań, by „Letnia Reduta Prasy" wypa<lła jak­
najokazalej tak samo jak „Reduta Zimowa", 
która w karnawale r. b. odbyła się w Filhar· 
monji. 

Ze względu na wielkie rozmiairy imprezy 
letniej, której program będzie niezwykle 
urozmaicony powołano cały szereg komisyj. 

WYCIECZKA SEKCJI SPORTOWEJ 
„RESURSY". 

Dnia 3 czerwca na szosie Krzywie, od­
będzie się zbiorowa wycieczka Sekcji Kolar 
skiej „Resursa". 

Zbiórka w „Resursie" o godz. 7-ej rano. 
Jednocześnie Sekcja wysyła 2-ch zawodni­
ków do Warszawy, dla wzięcia udziału w 
biegu kolarskim „Expresu Porannego" 
są nimi pp. M.iciel.ski i Koprowski. 

9. Sprawy lokalne organizacji, Niechaj będzie to przyikładem elfa tycll 
10. Wolne wnioski. wszystkich organizacyj rzemieślniczych tere-
Z referatami wystąpią: poseł Wiślicki, dy- nu całej Rzeczypospolitej, które w Zjeździe 

refcfor c;:e2?tra1i. Związku I~upców. w Wars~: brały udział, a które dotycha:as :iia&nej po­
WJ.e p. mz. Za1deman, kierOWIJllk Cen.tral1 mocy finansowej komi<tetowi wykonawczemu 
Zrzeszeń Tytoniowych i Wódczanych P· Mun-1 nie udzieliłv. 
dlak, Radca Pt"awny Centrali Zrzeszeń Wód- W t , . . I . -~k ·1· · ł ~· 

• · T t · h Mg Ark' ł em nue1scu na ezy !"-"'' res 1c zas 116 1 czanycn 1 y oruowyc p. r. .1n. cz o· I dz' et b · 1' 'akidh · skł da 
nek rezydjum naszego Stowarzyszerua p. Fe- gron.i;t u 1 0 rei wa 1• z J s1ę . a. 
!iks Berman delegat koncesjonarjuszy tyto- Komitet ~~onawczy! którzy. wy~zeka1ąc su; 

· . h ! "d ł'd-1-' r'r · · często własnego obow'Lązku, me szczędząc tru mowyc W"'OJe\VO ztwa o AtUego p. .-.owm- d . --..l · I' · teg l..~dź bad· 
ski, kierownik Stowairzyszenia p. Mgr. D. u 1 pracy'. ~Ję 1 st~ .J~ uacdb dco .dz 
S · · , o~romnego l me<.JU'Zown~5~ wa o ' u owy o -

zerman 1 tnnt. .l._ • p l 1...: d · M · " . . "d . _ . . hę rouzone1 o Stil za airua. aimy ruep1onną 
Wobec te?o, ze na ziez. z1e om.aW1ane - nadzfoję, że przy intensywnej współpracy i 

dą s~a~ p1e~sz<>rzędn~1 waigi, obecność poparciu fina.nsowem ogółu rzemieślników, 
kupcow 1est komeczna. praca ich wyda wspa.niałe pl{}ny. 

Zjazd rozpocznie się o godz. 11-ej przed 
ołd (~) p u niem. ~ 

Ustawodawstwo, a ochrona tajemnicy 
przedsi~biorstwa 

Zabezpieczenie tajemnicy. 
nem. 

Zakaz pracy w przedsiębiorstwie konkurencyj­
Praw a do wynalazków. 

Każde przedsiębiorstwo ma swoje tajem- nik był zatrudniony. Umowa ta może być 
nice, których nikomu niema obowiązku o- zawarta tylko na piśmie z pełnoletnim pra­
twierać. Nawet władze podatkowe mają cownikiem umysłowym. Nadto dla ważności 
prawo na zasadzie ustawy o podatku prze- . }ej wymagane }est, aby najem nie został roz.. 
roysłowym domagać się wtajemniczenia ty!- wiązany z winy pracodawcy, aiby ostatnie 
ko w te szczegóły gospodarki, które mogą wynagrodzenie pieniężne pracownika wyno­
mieć istotnie znacz.enie dla ustalenia wiaro- siło więcej, niż sześć tysięcy złotych w sto­
g.odności bilansu przedsiębiorstwa. Tajemni· sunku rocznym (500 złotych miesięcznie), o­
ca ta jest chroniona przedewszystkiem przez raz aby pra<:odawca zobowiązał się w niej 
zaufanie władz przedsiębiorstwa do swego do wypłacania pracownikowi przez czas 
personelu, w równej jednak mierze i ustawo- trwania ograniczenia tytułem ocłszkodowa.-­
dawstwo stara się tę tajemnicę zabezpieczyć. nia co najmniej połowę wynagrodzenia po­
Przedewszysbkiem pracownik umysłowy lwb bieranego przeciętnie w ostatnich trzech la­
robotnik dopusz,c.zający się „z,cka<ly techni- tach, a leżeli stosunek pracy trwał krócej -
cznej lub handlowej przedsiębiorstwa" może połowy wynagrodzenia, pobieranego prze­
być bezzwłocznie usunięty, bez żadnego od- ciętnie w ciągu ci;i.łego okresu trwania sto­
szkodowania, sunku p!'acy. Odszkodowanie to należy wy-

Z •kolei ważny jest tak zw. „zakaz konku- płacać w końcu każdego miesiąca kalenda-
rencji". W wielu przedsiębiorstwach prz.y rzowego. . • . 
przyjmowaniu pracowników zastrzega się, I Jest to bar~? po~azne. ogran1cze1!1e .za­
że przez pewien czas po rozwiązaniu umowy kazu ko~kurencµ. Nre. k.~zde 1 przeds~ęfoor­
pracy .pracownik nie będzie pracował w pew stwo moze ocka~u podnies~ pł~':ę swoim za­
nej kategorji przedsiębiorstw konkurencyij- ufanym pracownikom cona)1llnteJ do 500 zł-o­
nych. Warunek ta:ki bywa stawiany prawiie tych. mi~s~ęcznie i nie każ~e. moż~ im płacić 
zawsze w fah'l"ykach chemicznych, jednak c~ma1mn1e1 250 złotych nuestęczrue w prz~­
inne rodzaje zakładów też często go zastrze- Cl~U roku za sam tylko zakaz zarobkowania 
dają. w przedsiębiorstwie konkurencyjnem. A na-
0 Obecnie zastrzeżenie tego warunku do- w~t jeżeli zdecy?uje się !1-a te wydatki, to ~<>­
znało szeregu ustawow·ych ograniczeń, któ- mun.o tego będzie chromon~ tylko w przec1ą-

. rych oelowość jest poddawana w poważną g~ ~oku, Ę'oczem pra<:ow!11k odz~ska ,~ałko­
wątpliwość. Umowy te dotychczas były za- ~tC1e SW?Ją swobodę, ktorą J:>ę~z1e m.00ł zu­
wierane na przeciąg trzech lat, obecnie mo- zytkowa.c na pracę w przecłs1ęb1orstw1e kon­
gą być zawarte i obowiązują tylko w przedą kurencyinem. 
gu roku, i mogą obejmować tylko zarohko- Mamy poważną wątpliwość, czy przepis 
wanie w tej gałęzi pracy, w którei pracow- tego rodzaj.u był tak niebezpieczny, aby na-

Bank Polski - 187,50-190,25 
Bank Małopolski - 26,SO 
Spółki - 87 
Spiess - 162,.SO 
sua - 168-167 
Cukier - 72.15-13 
Plrle\ - 67.SO 
Węgiel - 109-107,25-107,,0 
Cegielski - 46.50 
Lilpop - 42-42.50 
Modrzef ów - 50--49,60-49,1! 
Ostrowieckie S. I\. - 140 
Ostrowieckie S. B. - 125 
PoclsK - 11,75 
Starachowice - 64-64,55---64;!50 
Haberbusch - 228-230 
Dolarówka - 86,.50-91-89 
4.50/o Listy zast. ziemskie - 53,75 
Solo Listy :zaat. m. Warszawy 16-76,!0 
88/o Listy zest. m. lodii - 70 

Tendencja mocna 

leżało g-0 aż taJkiemi ograniczeniami zastrze• 
g~. . 

Ale jeszcze przed wyjściem z przedsię· 
·bforstwa pracownik posiada znaczne upraw· 
nienia w przed-sięhiorstwie. Wolno mu w 
szczególności uzyskiwać patent na podsta­
wie wynalazku. dokonanego przez siebie w 
tem przedsiębiorstwie i praw tego nie może 
być pozbawiony, chyba że zawarł z praco­
dawcą umowę o pracę nad wynalazkami, ł 
wtedy bowiem wynalazki jego należą do 
przedsiębiorstwa. Ale nawet w razie opa­
tentowani.a wynalazku przez pracownika 
przedsiębiorstwo może wykorzystać patent 
na podstawie licencji, która w razie braku 
zgody właściciela patentu może być uzyska­
na w drodze przymusowej, byle tylko wyna­
lazek letał w zakresie produkcji przedsię­
biorstwa. 

Jeżeli jednak prac-0wnik zawarł umowę 
o pracę nad wynalazkiem, to prawo do otrzy 
mani.a patentu przysługuje przedsiębiorstwu, 
chyba że w umowie zastrzeżono inaczej. Jed­
nak jeżeli wynagrodzenie pracownika okaże 
się rażąco niskie w stosunku do korzyści, o­
siągniętych przez przedsiębiorstwo dzięki 
temu wynalazkowi, pracownik może żądać 
godziwego podwyższen~a wynagrodzenia. 

Ale nawet i w tym wypadku nie wolno 
zakazywać wynalazcy występowania w cha­
ra:kterze twórcy. 

Jak widzimy więc, ustawodawca nasz sta 
ra się z jednej strony zapewnić prawa przed­
siębiorstwa do jego tajemnicy, z drugiej jed­
nak strony dąży do zabezpieczenia pracow· 
ników przed zbytnim uciskiem tej tajemnicy 
na kh byt. Tendencja drugiego rodzaju jak 
obecnie dość znacznie przeważa, tak, że stan 
koniecznej równowagi wydaje się poniekąd 
zagrożony. 

Czas wykaże, czy tej równowa2i nic na• 
1eżałoby przywrócić. 
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Ośmieszanie dygnitarzy policyjnych. 
zony. 

Humor bandycki. ,,Obrzydliwa zupa" ko.chającej 

W tych dniach :w całej Litwie qbciio­
dzcmy był uroczyście „Dzień Matki", zorga­
nizowany z inicjatywy katolików w celu u­
świaclortlienia litewskiemu społeczeństwu 
wielkich obowiązków matki i jej posłannictwa 
w narodzie. 

Uroczystość ta ma yv tym kraj1,1 szczegól­
nie doniosłe znaczenie, tak ze względu na roz 
luźn!anie się węzłów małże1'iskich, i to w kra­
j u, noszącem do niedawna miano „świętej 
Żmudzi" jakcteż ze względów ściśle higjeni­
cznych, bowiem według staitystycz.nych da­
nych na 1000 dzieci na Litwie umiera 146, 
podczas ~dy w innych krajach 12-13, a wi(?c 
przesz/o 10 razy mniej. 

W dniu święta Matki wszystkie dzienniki 
wyszły w uroczystej szacie ze specjalnemi 
airtykułam.i, poświęconymi sprawie czci Matki 
jej znaczenia i posłannictwa, a najrozmaitsze 
stowarzyszenia mządzały specjalne obchody 
akademje i zebrania, uwypuklając rolę Mańki 
w życiu 1 ażdego człowiP~a, w rod.zinie i spo· 
łeczeństwie. 

W ostatnfo_h cza$ac:;h P.oUcj~ londyńska 
miała do ?,;anotowania szereg wypadków kra­
dzieży. Mianowicie najsprytniejsi urzędnicy 
centrali policji zostali okradzeni w swych 
pryw,tnych mieszkaniach. 

Że nie chod.ziło we wszystkk:h tych wy­
padkach o zdobycz materjalną, lecz tylko 
o ośmieszenie dygnifał"zy po15cyjnych, - wy­
n.ikało z tego, żę skradzio.ne rzeczy miały je­
dynie wartość ściśle osobistą cl.la właścicieli; 
lecz naw~t i te drobiazgi ?ostały w większo­
ści wypadków odes~ ~e właścicielom pod ich 
adresem biurowym c·h też.za pośrednictwem 
dzien.'lików, aby tym więcej im dokuczyć. 

W ogóle angielscy złodzieje, jak wynika z 
kronik, nie mogą skru-żyć się na brak humo­
ru. Dowody tego składają oni zresztą nie-

1 raz i to nietylko w stosunku do policji, lecz 
i wobec „prywatnych klijentów". 

To też pewien obywatel Londynu, miesz­
kający na przedmieściu, niemało był zdziwio-

W M!·&*ci 'A**'fli • 

Miłosierni złodzieje. 
ny, gdy wróciwszy nocą do do~u znala.d 
wszystko poprzewracane, a na stołe kartkę 
tej treki: „Panie! Wskutek oszuk~ńczeg9 po 
stępowania narą..ził nas pan na wielką stratę 
czasu. Będzie nam bardzo przyjemnie móc 
powiadomić sąsiadów pańskich, że ten wspa­
niały serwis i przybory, kt&e;r.i pan tak się 
pyszni - to wcale nie srebro, lecz nikiel, i 
to w dodatku tandetnej robot-y ni'=lJ;J.ieckiej. 
Bez szczególnego szacunku Willy i Ska". 

Tak-ie rozczarowania spoly~ają zł-o.-
dziei dość często, nie tracą jednak humoru. 
Można sobie np. wyobrazić oburzenie grupy 
złodziejs.kiej, która o bardzo wczesnej godzi­
m.· e. okradła jakieś mieszkanie, a potem za­
szła do kuchni, by pokrzepić się po pracy. 
Okazało się jednak, że g9spoc4rz nie był 
przygotowany na przyjęcie „gości", w kuch­
ni był bowiem tylko chleb i ser. Zirytowani 

I złodzieje zostawili na kuchennym st.ole taką 
kartkę: ,,Jeśli pan na wieczór opycha się tyl-

1i5IFt 2 ?PM!F WJ\N ffffft ;ww ... 

Uroczysty obchód „Dnia Matki" proiek­
towan.y był równ'..eż w obecnym roku i w Pol­
sce (na 10 czerwca), zavriązał się nawet w 
tym celu specjalny komitet w \'V'arszawie, 
który jednak, jak już donosiliśmy, z braku 
czasu dla usk\łtecz.nienia przygotowań, ą.y 
innych bliżej nieokreślonych „przeszkód", 
mandaty swe złożył, pozostawiając komite­
tom miejscowym swobodę w urządzaniu 
„Dnia Matki". 

ŁV RTEL 
Portfel, który róivnoczęśnie znajdowal się w dwóch 

miejscach -

Zj· ~'N!"'ka niebieskie 
w czerwcu 

2 zaćmienia księżyca i zaćmienie 
słońca 

Miesiąc czerwiec przynosi znów dwa zja­
wiska iłsfro ~omiczne, mianowkie całkowite 
zaćmienie księżyca w dniu 3-go, trwające od 
godz. 10-t.ej do 12-tej wieczor.ean i zaćmienie 1 

słońca w dniu 17-go czerwca, ~rwające od 
8--ff :i.vieczorem. 

Oba zaćmienia w Europie niewidzialne. 
Pierwsze natomiast będzie dobrze obserwo­
wane w Ameryce, Australji i Wschodniej 
A.zji, dq1gie zaś w Azji Póln-0cnej. Wpływ 

tych .zaćmień' w postaci uiepogody, epidemjii 
katastrof i zaburzeń, udzieli się raczej J.<on· 
ty entowi poza~uropejskiemu. 

Dnia 17-go czenvca o godz. 2!1/:? nastąpi 
częściowe zaćm~ie słońca, w'idQczne w pół­
nocno-zachodniej Syberji, oraz w okolicy No­
wej Ziemi 

F. Oerstaecker 

Pewnego dnia w procesie Haarlemu w 
Holandji powstało zbiegowisko ludzi. Oto 
przejeżdżającemu nad brzegiem morza 17-
.letniemu czeladnikowi rzeźnickiemu pękła 
guma przy rowerze i wpadł do wody. 

Rzucono się na ratunek tonącemu, m. in. 
wskoczył do wody jego ojciec, który właśnie 
nadszedł i pośpieszył na ratunek synowi. 
Chłopca wyciągnięto, a po nim ojca, który 
też o mało nie utonął. 

Ochłonąwszy z przeratenia niedoszły to­
pielec spostrzegł, że zgubił, wpadając do wo­
dy, portfel z 40 guldena.mi (około 1'50 zł.), 

które pobrał od klijenta dla swego praco­
dawcy. ;Pieniądze, oczywista, zostały na dnie 
morza. 

W kilka go~fain po :wypadku ogrodnik 
miejski prz~iósł na policję portfel z 40 gul. 
denami; portfel ten znalazł on, porządkując 

Piorun zabija 
\'!/ pobliżu Landsberga na 1 Wartą w cza­

sie gwałtownej burzy piorun uderzył w drze­
wo, pod którem schroniła się grupa dziew-

• 18l 

Op"u:owaf 

Roman Zrqbowicz 

Romans z mórz poludniowvch 
- Brr! - wz<lrygn· ł się Jim. stary towarzyszu - odparł śmiejąc się, zau-
- Brr! - powtórzył obrażony Jack - ważywszy, że Jim zw-ilekał z odpowiedzią -

:tąd powsta.ło pJeporoz1.m1ienie, którego, jako mnie zależy przedewszystkiem na tern, aby 
słabszy, padłem ofiarą. Więc na·przód mnie zabezpieczyć sobie ucieczkę z francuskiego 
-:amknęli, a potem wysłali na korwetę, celem okrętu, i gdybyi;n i.a sam„. 
dalszego wykształcenia. - Dlaczego więc nie zwrócisz się do An-

- No, a teraz? glików, wzięliby cię z przyjemnością - zau-
.~ A teraz? Jestem na po:dadzie i wycze- ważył Jim. 

kuję sposobności wybrpięcia z tej nieprzyjem - Ponieważ man;i powa,żne po temu pow-0 
nej sytuacji. dy - odparł Jack zgryźliwie; a więc Mac 

- Dlaczego nie zwiejesz? - zapytał Jim. Rialley„. 
- To jest manewr niebezpieczny - zau: - Nie przypominaisz sopie Bil'la Cooney? 

ważył Jack - może się u<lać, ale może się i -- zagadnął Jim. 
nie udać. Gdyby jakaś awanture. się za~zęła, Jack gwizdnął cioho i uśmiechnął się chy-
tobym ze.ryzykował; obecn,ie jednak każdą trze. 
twarz podejrzaną, pojawiającą się na wybrze - Bill Cooney? - powtórzył z. namysłem 
żu, aresztują. Ty jedna\( mógłbyś mi w tern Jaok - Bill Cooney, do licha, jakże on się 
pomóc, należysz do szkuniz1"a wielorybiego, dostał na wasz SZikuner? 
który s toi tam w zatoce; masz zap,zwne n~za . -- Naiwne pyuU;µe! - rezkł Jim - ale, 
wodnvch 1 ole•;ó:w? towarzyszu, najwyższy czas powrócić na po-

, J'm pr~ez chwilę zwlekał z odpowie- kład. 
dzią, patrząc z niedowierzaniem na swego da - Gdzie się spotkamy znowu? Muszę wie 
wnego towarzysza. dzięć dokładnie, kiedy rozwiniecie żagle, 

- Radziłbym ci się zastanowić t;i.~d moimi chciałbym z Billem Cooneyem omówić pe-
• ..,·zględem ciebie zamiarami. wien plan. 

- Nie, nie, - od•parł Irlandczyk. ookol- - Nie 11a1-eżę wcale do załogi - oświad-
'V.-iek skonsternowany - nie wiedziałem, co czył Jim. · 
właściwie przez to myślałeś. - .Nie należysz do załogi? - zapytał 

-- Ta1\, kap~ta;1 Me Ralley jest dość do- Jack zdwniony - a więc ,założyłeś już biuro 
bry, musisz go znać z dawnych czasów ...,._ d-0-1 har.dlowe na lądzie? 
dał po chui!L . · - Coś w tym rodzaju - odiparl Ji<I:ll wy-

-- Mac Rallcy, Mac Ra!ley? pod tem na- wJjając-0. 
z~is!riern nie, ale powiedz mii jak <;>n się wła„ I - A czy interesy dcQrze 'idą? Oczywiście 
ścrwie nazywa, możesz mi przecież zaufać, nie mam pod tym wz·ględeim obaw - dodał z 

ogród pod miastem. Policjant przypomniał 
sobie historię z portfelem rze.źnika i bardzo 
się zdziwił, że o jednym czasie w maleńkiem 
miasteczku zginęły dwa portfele z wartością 
40 guldenów. 

Wezwano tedy na policję wysuszonego 
już tymczasem rzeźnika i pokazano mu port­
fel. Chłopak oświadczył, że to jest te sam 
portfel, który mu zginął. Sam jednak wpadł 
we własne sidła i musiał się do wszystkiego 
przyznać. 

- Chciałem - odpowiadał, szlochając -,­
schować te 40 guldenów dla siepie. Dlatego, 
~ obok parku, porzuciłem pieniądze w 
krzakaoh, by je potem wydostać. Następnie 
pojechałem do portu i świadomie rzuciłem się 
Q.o wody, by móc pnwiedzieć, ~ <' w morzu 

. pieniądze zgubiłem. 
Fortel się nie udał. 

8 dzlewcząi 
cząt. Skutki uderzenia były straszne. Osiem 
dziewcząt zostało zabite, 3 ciężko ranne, 
a 5 odniosło lżejsze obrażenia. 

~ośpiec{lem, widząc zakłopotanie na twarzy 
towarzysza - powinieneś przez dłuższy czas 
Ze.bawić na ląd~ie w wesclem towarzystwie, 
gdzie i ja mógłbym cokolwiek wypocząć po 
tych ustawicznych włóczęgach. l)o stokroć 
djabł9w! Żyje się tylko raz na świeck, więc 
poco d·ręczyć siebie jak psa. 

- Nie wiem, czy by ci się to podobało -
zauważył Jim. 

- Nie martw się o to - zaśmfał się ma­
rynarz - ale a propos, gdzie cię s~ukać na­
leży? 

- Czyz nasz na tej wyspfo pewien lokal, 
którzy marynarze p-0spolicie nazywają ober­
żą mateczki Tot? 

- Nie, nawet na 50 kroków nie odda.lał­
bym się od wybrze,ia. 

- Możesz się o nią bez trudu dopytać, ka 
żdy marynarz zna ją dobrze. 

- Zapamiętam to sobie, a teraz g9o4 hye! 
Ty Jim pilnuj swojęj szyi! - poozem Jack 
uśmiechnął 9ię chytrze, opuścił przyjaciela i 
powrócił do swego okrętu. 

- Hm, hm - mruknął Jim, gdy towa­
rzysz dawnych lat zniknął w zaroślach -
dzięki za ostrzeżenie, stary łotrze, sam nie · 
wiem czy w twojem towarzyistwie mr;>ia szyja 
jest pewna, czy też i;i-ie, a co gorsza każda 
pod tym względem próba jest 9ar.dzo niebez­
pieczna - to rzekłszy, pomny na ostrzężenie 
Jacka, Jim z zachowaniem wszelkich środ­
ków ostrożności za~dł w ciem-ne g~~i:;i-.0ny 
gujawv. 

X. 
SADIE I RENE. 

Zdalę. od hała.$liwęg.o i niesw}!pjnego ży­
cia Papeete zbudowe,ł R~ne sw9ją chatkę. 
Był to wprawdzie nieduży, lecz zato wygo. 
dny dom, tonący w cieni11 drzew. Opr~z :;na.­
łej rodziIJ.y . J{eneg.ą1 mięs.tltał tam również 
czcigodny Mr. Os9orne, z którym się nie 
chciano rozłączy€; na.wet Sad:ie cZliła ię w 
tym domu tak do!n'ze, jak gdyby mieszkała 
na WYSP.ie Ąµn. 

ko chleoem i serem, to bard,zo nam przykro. 
jesteśmy bowiem przyzwyczajeni do lep­
szych rzeczy". 

Nie był pozbawiony dowcipu i ów zł()4 
dziej, który złożył wizytę nocną na jednym 
z przedmieść Londynu. Właściciel tego mie. 
szkania miał nocną pr~<'.'.'i, to te± żona zosta­
wiła mu na stole w kuchni kartkę taką: „Dro 
gi Fredziv! Zupa dla ciebie si-Oi w piecyku 
gazowym". Nieproszo. y gość z21brał się do 
zµpy i zjadJ ją z w~el.kim cpetyku'l. Aby zaś 
zatrzeć ślady po sQbie, spMządził jakąś 
mieszaninę z wody, mleka skondensowane­
go, pieprzu i cukru i wazę z ta „zupa" po- · 
stawił do piecyka. Moina sobte wyobrazić 
obv.rzcnie tony, gdy usiysuła :następnego 
ranka, jak mąż klął z powodu „obrz,dliwej 
zupy". 

Lecz prócz humoru złodzieje londyńscy 
miewają... serce. Jeden z takich złodziei 
z ,.sercem" wlazł nocą do mieszkania młode­
go małżeństwa. Mimo usi.lnych poszukiwań 
ni~ znalazł tam nic prócz kwitów lombardo­
wych i t. p. bezwartościowych rzeczy. Nę­
dza małżonków wzn\szyfa go tak baz:dzo, że 
zostawił w mieszkaniu qlorn pieniędzy i kar­
tl.;;;ę, na której napisał: „Rozumiem, że ciężko 
wam, zostawiam więc, co mogę, by wam n;e­
co pomóc". Sądzić jednak należy, że tego 
rodzaju wypadki zdarzają si~ nadzwyczaj 
rzadko. 

Pewien jegomość, wróciwszy do domu, 
znalr;.z.ł obok drzwi szyling (okoto dwu zło­
tych), obop zaś Kredą zrob!ony na.pis: „Załą­
czamy jeden szyling jako odszkodowanie za 
wyłamanie zamka. "::,'./ szystko, cośmy w do­
mu zn::i.leźli nie było warte zabrania", 

3(umor _ 
... lą;&llm!łl!Dęmllmilii-~ 

CUDOWNIE URATOWANY. 

- Więc pan jest jedynym uratowanym 
maryn~rzem z teg-0 zatopionego okrętu? 

- Tak jest. 
- Katastrofa musiała być straszna. 
- o taki 
- Pan jest dzielnym człorwiekieml 
- Naturalnie! 
- A w jaki sposób pan zdołał srę urato-

wać? 
- Byłem wtedy na urlopie u rodziców na 

wsi. 

Sadie i Rene byli naprawdę szczęśliwi; -
ponę,-d nimi, jak na Ątiu, szumiały palmy ko­
k95owe, strącając krople rosy na pachnące 
kwiaty pomarańczowe, które im oplatały sto­
py; przed nimi rozciągały się rafy koralowe, 
jasne i sre:brzyste, jak na dawnej ~epce„ 
Wieczorem zaś Rene płynął łódką po szafi­
rowej toni morza., mając przed sobą czarują­
cą Sadie z dzieckiem na ręku; - były to na­
prawdę najmilsze goclz'ny kh pożyda. 

Nie tak szczęśliwym natomiast czuł się 
stary, czcigodny Mr. Osborne. Misjonarz, pe­
łen mil-ości do Boga i prawdy w sercu, za· 
miast znaleźć jaknajżywsze dla swojej do­
broci echo, trafił niestety na jałowy grunt, 
wypełniony ustawiczną walką i skrytą zło­
ścią. Skutkiem tego, wystawiony na ciągłe 
plotki i intrygi, Mr. Osborne zaniemógł i, za· 
nim szczę~liwa p1ara zdo-łała się na ten cios 
przygotować, bogobojny pasterz zakończył 
życie. 

śmierć za:cneg-0 starcv. dotknęła obleśnie 
S~die, nie mniej Renego, który go uważał za 
swego oj ca. Cios ten tchnął w młodego Fran­
cuz-a nową energję. Na krótki czas przed 
śmiercią O borna otrzymane resztki kapitału 
z Francji ~tanowił Rene ulokować w ku­
pieckich andl9~ch przedsiębiorstwach na 
tej '\vyspie. Trzeba bylo jednak w tym celu 
wejść w kontakt z mie-szkającymi na Tahiti 
Europejczykami. Po r<łJz pierwszy musiał Re­
ne zwrócić uw.agę na stosunki towarzyskie., 
wymagające kompletnego przystosowania się 
tak pod względem stroju, jak i całego trybu 
życia. 

Zra7'.l Jękał się poruszyt ię ~ prawę p11:cd 
ż.oną, szczególnie kwestję strcju - ale Sadie 
była zbyt rozsądna, aby nie pojęla tego 
wfot. Początkowo mała kobiztJ; a, śmiejąc się, 
potr?ąsała główką, ale do nowych kostjumów 
w których jej było liardzo do twarzy, przy· 
zwyązaiła się szybko. 

(U. c. n.) 
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Ostatnie 2 dni I 
Szampańska pikantna komedja 

p. t. 

ułeta · 
W rolach głównych: 

Dziś i jutro I Ostatnie 2 dni! 
w 10 'ktach 

obiety 
Chluba francuskiej sztuki kinematograficznej 

P• t. 

KOENIGSMARK 
Liana Hałd, Małgorzata Kupfer, Jakób Tłedtke. Potężny dramat w 2 serjach 17 aktów. 

Całość razem. Nadprogram: Ff\RSf\. 

Nr. 15t 

- lac S ortowy ,,Helenó '' KUPKA Mistrz Polski wszyst­
ł kich wag Górny Śląsk 6ERBICH Mistrz Polski wagi póki~żkiej - tódt. Prócz 

f wymienionych biorą udział mistrzowe Okr~gu 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski, urządza dziś, dn. 2 czerwca 
1928 roku, o godzinie 18-ej 

~~~~~~~90·z or~~~~~ „Union", „Kruszender", „Sokół", „Makkabi" 
Ł. K. Sm, K. S., „J. K. Poznański" Przedolimpijskie ·zawody Bokserskie 

Dochód przeznaczony na zasilenie funduszu olimpijskiego. Ceny miejsc _od ił. 1.5;) do 4 Zł. :: Przedsprzedaż biletów 
w Skladi:ie f\ptecznym p. f\. Dittla ul. Piotrkowska 157. UWf\Gf\. W razie niepogody :iawody odbęd~ się na sali w Helenowie, ..,,_, 

r 
Sensacyjne spotkanie 2 mistrzów Polski 

·- *Wł 'W**MW -
Dziś i dni -----
nnste~nvcn ._....._ 

Wielki PremJeroflJ; Płlm ! 
ulubiony przez wszystkich 

KEN AYNARD 
Król cowboyów, bokserów i Jeźdzców 
w przepl~knym sensacyjno-awantur· 

niczym filmie p. t 

Nadprogram 

Wesoła amer)~ańsh komadja r 2 aktach. 
)'ocz. seans. w dni powsz. o g, 5 pp. 
W soboty I niedziele o godz. 1 pp. 
W soboty I niedziele od godz.1-1.30 
pp., oraz w poniedziałek, wszystkie 
miejsca dla dorosł. 60 gr., dla dzieci 
30 gr. - Orkiestra symfon. 10 osób. 

449 ·-
Okazja! Do akt Mt 2fR 

1928 r. 

Przv ur. o 2 rod o "'e J nr. z& Obwieszczenie. 
LOMBARD 

I Warszawskie ftk~~~!~z~~!~tyukowe na =~ 
staw ruchomości - Oddział w Łod:z:i, ul. Zachodnia 31 
zawla<.h!mla, te dnia 19, 20 i Z1 czerwca 1928 roku, sprzeda­
wane będii przex licytację zastawy nieprolongowane wa 
właściwym cxasle. 

Procenty należy wpłacać przed dniem 15 czerwca 
1928 roku, gdyi po tym terminie zastawcy dopłacą koszta 
probierni państwowej :ui ccchowanlo prób. Wykaz N! Mi za. 
stawów podlegajflCJch sprzedaży ogloszon.y będzie w „Kur­
jerze Lódzklm" I wywleuony w biurze ul. Zachodnia 31. 

w podwórzu Il piętro 

u A. Przybycina 
można dostać 

Obrazv. lustra, landsza 1tv 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote po 5 złot. tygodniowo. 

cw--------~---.1 Zakład wyrebów 
Rowłllf Y i części oraz gramofony 

~ 1 płyty na dogodnych Skórzano-Galanreryioych 
warunkach --

~ 1 J. Jabłoński i s. Hoszczfliskl 
~ u Maks ff Off rlchter ••• „ ul. G••;~:E~:~~ Piot<kowsk~J 

Piotrkowska 134. Walizy wszelkiego roduju oraz Sakiewki 
i Torel>kl damskie. Portfele. Paplerołnice 

Budowa i reperacja rowerów i moto<;ykli. Teki, Teczki, Tornistry, Paski bisgażow-e 
E.maljowanle ram zł 7.50. 490 oraz wszelkie przedmioty w zakres wy-liim _____________________ ._. twórczości wchodzłłce i reperacje. - - • 

Wyr6b własny. - Ceny umlarkowe1te 

Komornik przy Są­
dzie Okr,gowym w 
Lo„zi. Józef To. 
szewski, zamlcsz· 
kały w Lodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 
obwieszcza, że w dn. 
12 czerwca 1928 r„ 
od godz. lO·eJ rano 
w Łodzi, przy ułlcy 
ł\nny 23, odb~dzle 
się sprzedaż pr:cex 
publiczn'l licytację 
ruchomołci, składa• 
jących s ię z mebli 
należących do Lo-0-
polda Bil:rnatha o· 
szacowanycil 1421 zł. 

Lódt, dn.. 23 maja 
1928 r. 

KOMORNIK 
J. Tomaszewski 

Doktór 

~llllB!Dilłliil'illliil!iiBi!&m!ii!illłll- 11111e•·=-··u:---·:saun:•(łllmillk~) W naSZiWii11 A o:;~:; o~,:~::~e ~ 
"3K...;...., ! p . n cz n Zielona 12 Kuchnia war„awska i 

.Panie - Panowie do sklepu maszyn i żelaza z 10 Hotel oficerski oddzlalaa pakaja du nlldań j kllacjl. ~ 

----Oo akt Mi 81 
1928 r. 

Do akt Mz 930 
t92a -r. 

obwieszczenie. Obwi11zzzenie 
Komornik przy Są- Komornik przy Są· 

Klinger 
Cboroby wenery· 
une, sk6me I wło· 

sow 
laczanle lamp11 

kwarcową 

Inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. 
Zgłaszać się Łódzka f\gencja Wydawniczo­
Reklamowa. Piotrkowska 85, od 10 - 13 

I 16 - 18. 

do 15,000 zł. pos1ukuje wł21ściciel 
posiadłości. Zgłoszenia do firmy S. 
Szmyt, Nakło, Noteć, ul. D~brow­
skiego 294/5. 500 

Magazyn wykwintnego 
dzle Okręgowym w dzle Okręgowym w 
Lodzi, Józef • oma· Łodzi, Józef To· Andrzeja .Hi 2. 

Tel 32-1.8. O b U W I• a szewski, zamleszk. maszewski, zami•­
'\lf Lodzi, przy nllcy szkały w Lodzi, przy 
Zachodniej 36, ob- ul.Zachodniej 36,ob· Godziny przyj~ć: od 
wieszcza, że w dniu wieszcza, że w dniu 130 - 2.30 dla Pań 

-- ino RESURSA .-i 
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-Od wtorku, dnia 29-go maja do poniedziałku 
dnia 4-go czerwca 1928 r. włącznie 

Wielki dramat życiowy w 12-tu aktach 
według powieści LEO BELM.ONT·A 

o 

I 

rzeznaczenie" 
Rol~ głównzi odtwarz!lją dwie gwiazdeczki 

Bianka Dodo 
Musia Dajches 

Nf\STĘPNY 
PROGRf\M: „Ksiąze Orłow" 

--····--···-···-·--··--· _______ .;:.... _____________ __ 
Poczi\tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 

CENY PRENUMERRTY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem Hustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zemie.Jscow:a 

Zagranica 

Odnoszenie do domu • 
• 

• .. 
• 

• 3.-

• 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę moina przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesl11ca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

W. 06rski 
ŁÓDl ~. I ul. Sienkiewicza M 31 

' 

Poleca eleganckie obuwia 
najnowszych fasonów 

•
1
• firma kilkakrotnie dyplomo· 

wana. Własny wyrób. I Ceny umiarkowane. 484 
I 

8 czerwca 1928 r., 12 czerwca 1928 r. od 6- 8 dla panów, 
od godz. 10-ej z rana od godziny 10-ej ra· W n~dzlele I śwl~ta 
w Łodzi, przy ulicy no Yi Łodzi, przy ul. od 10-12. 
Piotrkowskiej ~ 183, Kopernika J-e 36, ------• 
odbędzie sii; sprze- odbędzfe się sprze· 
dai przez publlczn, daż przez publiczną O ł d b 
licytację ruchomoś· licytację ł'UChomoś· u OSHDll ro 18 
ci, składaj,cych się ci składających się 
z maszyn, należą- z pianina, należą· 
cych firmy „ Wykoń· cych do Jana Pa- \ 
cza Inia Pospiech", stuszyńsklego, osza-
oszacowanych na cowanych na sumę 

j 1111&a11.1mmlll&11tH:i :sumę 5050 zł. 980 zł, 
Lódt.- dn. 30 maja Łódt, dn. :23 maja 

Do 11kt Mz 559 1928 r. 1928 r. 
1928 r. KOMORNIK KOMORNIK 
OglOSZBDiB J. Toinaszew~ _..:!;.. Tomaszew$ki. 

Sprzedał I 
Do sorzed~nia 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) Komornik przy Są· 192s r. 192ó r. 
' Do akt Mi 421 Do akt Ji& 37 

Dojazd tramwajami N! Io I JO. Tel. 18·26. d · Ok Ob I Z I 

4-lampowy Radjo• 
aparat z 1tkumula· 
torem I słuchawka• 
ml za zł. 280.-Wia• 
domość ul. Szkolna 
Ns 25, St. Kabat, 
między godz. 1-2 
i 7-9 wiecz. Od wtorku, dn. 29-go do poniedziałku, L~

1

~zl, L;~~~~~~a~ Obt0łeszczenle. llJ es czen e 
dn. 4-go czerwca 1928 r. włącznie borowski, zamlcsz- Komornik przy Są- Komornik przy S~-

1 

katy w Lodzi, przy dzle Okr„gowym w dzle Okr. w Lodzi 
Dla dorosłych początek seansów I Qłó j 17 „ Jó f T u. wne • na Łodzi, Józef Toma- z:e omaszew-o godz. 18, 20 i 22. program N2 19 d · t 1030 ... I ł zasa zie ar • szewski, zamieszk. Sal, zam eszka y w 

1 Dla młodzieży poci: . seansów o q. 14 i 16 Ust. Post. Cyw., o- w Łodzi, przy 1.1llcy Łodzi, przy ul, Za· 

f Ró!ne 
-~~ 

I 

MO GILA 
glasza, że • dniu zachodniej 36, ob- chodnlej 36. obwie• 
19 czerwca 1928 r,, wieszcza, ie w dniu szcza, że w dniu 
od godz. 10-ej rano 8 c;zerw~a l928 r., 8 czerwca 1928 r„ 
w lodzi, przy ulicy od godz. lO·ej z rana od godz. 10.cj z rana 

~Ml li c· z ~ A Wi ~„ G n Suwalskiej .pod N2 7, w Łodzi, przy 1.1licy w Lodz!· przy Ulicy .,gw I li;. n Iii „ u odbędzie Się sprze· Gdańskiej pod Ni 138, Lipowej pod Ni 83, 
• -daż przez licytację oclb~dzie się sprze- edbędzie się sprze-

l z n iii ~ &I E D z A ruchom. ości, naieżq· daż przez pu~liczną dai przez publlczn, 

I U 'B.. Ili li iril cych do Władysława llcyta.cję ruchomoś- licytacjt; ruchomo-
. Krysiaka. składaj14· ci . składających się ści składających się 

Wyd:ileriawlę· pi~ 
wiarnię lub re­

staurację w punkcie, 
dzielnicy robotniczej 
Warunki do umowy. 
Oferty do .Hasła 
Łódzkiego" pod .Pi­
wiarnia" 474 

według słynnej powieści cycn się z maszyny z skręcalni na 300 i 2-ch zespołów 

I 
ANDRZEJA STRUGA. do szycia I melłli, szpul., - należących maszyn przę<lzalnl- BBZ\IUUUOli~WO 

ocenionych na su- do firmy "lcek Brzo- CZ}'.Ch, należących fachowo -i solidnie 
Ceny miejsc dla młodz.; 1-25, 11·20, 111-10 gr mę .CSO zł. za I S-ka", o·suco- dó fHalbei ta Weil- pisze wnelkiego ro· 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70 11-60 111·30 gr Lódż, dn. 31 maja wanych na sumę ske, osucowanych dzaju prośby, rekur-

• ' 11928 r. 1200 zł. na sumę 13,200 zł. sy, apelacje 1 t. p. 
W poczekalni8:ch kl~a c~dz. do godz. 22 KOMORNIK Łódt, dn. 30 maja Łćdź, dn. 30 maja biuro .Rrg1.1s" ulica 
201 audyqe rad1ofomczne. 

1 

19.28 r 1928 r. Przejazd 55. 487 
~ L. Naborowski. I KOMORNIK KOi'•\ORNIK 
181 mmmmw1•mm J. Tomaszewski. J. Tomaszewski. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz IDitimaa l łaai (strona 4 łamy) · 
W tekście . 40 • • l • • 4 • 
Nadesłane 30 ~ • • „ • 
Za tekstem 30 • • • i • • ' 
Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 • • 1 • • 10 lamów 
Drobne S gr., poszukiwanie pracy 3 gr. za ll'yraz. NajmBlaJsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3()Q.lo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym l<olorze 30 proc. drożej. 

~ 
Ogłoszenia firm :camiejscowych, chociażby posiadających fllje 

w Lodzi. a centrale gdzieindziej. o 500/o drożej od r.en miejscowych. 
Flnay zagrankz.iw o !004łro droiej. 
tt...u ..... po4•ytka .,.._„l~e ..-szystkie jui prz:.yjęle ogi.o· 

SZCllt.11 4- ;,;et-, -'l Ma l&?"J~ll U1"laÓGnllelha. 

. b W--r 4-k ~~. ~tlł1r.atc>w i ofiar administracja 

~
'i rue actpo.-det. 

~ 
"-'ty!Ulł,, <Mdt'sła!\6 iuu: oznacz.enia honorarjum. uważane są 

za iJNPl.tno.. 
Ręlrqpgów i:arówao uiytych jak i odrzuconych reda!<<:ja !łie 

. zwraca. 

Redaktor nacielny: Stanisłąw Paciorkowski. Wydawca: Towarzystwo Rzem1eślnic:ze .t{esursa" w Łodzi. Red~.~r odpowied%ialny: Micłłal Walter. 
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